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Trójkąt przemysłowy będzie podzielony.
RZECZOZNAWCY NIE UKOŃCZYLI PRAC W E ŚRODĘ. —  DECYZYA RADY 
NAJWYŻSZEJ NASTĄPI NA CZWARTKOWEM WIECZORNEM POSIEDZENIU.—  

GROZI NAM UTRATA ZABRZA I GLIWIC.

Tjnia Sforz.y“  nie pojawiła się na kom-
feseircyi Rady Najwyższej jako propozy- 
cya włoskiego lub innego sojuszniczego tzą  
&ł, dopiero spór między L. Georgiem 
I  Briandem doprowadził w ostatniej chwili 
do kompromisu, który Łbliża się do linii 
Sforzy. Mówimy: zbliża się, ponieważ kore
spondenci paryscy wyraźnie dodają, ie  
przyszłą granicą polsko-niemiecką będzie li
nia Sforzy p p r a w io n - a  n a  k o r z y .ś .ć  
N  i.e.m.c.ó.w.

Przypominamy, że włoski minister hr. 
Sforza nakreślił w  swoim czasie granicę, 
która miała na celu przyłączyć do Polski 
mniej więcej 40% mieszkańców Górnego 
Śląska, t. j. tyle, ile oświadczyło się w ple
biscycie, równocześnie jednak zapewniała 
Niemcom większą część trójkąta przemysło
wego. Granica ta biegła linią górnej Odry 
aż w  okolice Raciborza, przyłączając do 
Polski obok Rybnika i Pszczyny także pra
wobrzeżny skrawek powiatu raciborskiego. 
Dalej biegnąc od Raciborza w kierunku pół
nocno-wschodnim, dzieliła linia Sforzy ba
sen górniczy w ton sposób, że Niemcy otrzy
mywały Gliwice i powiat gliwicki, oraz Za
brze z prawie całym powiatem Ziibrskim, 
tudzież c k o ś ć  powiatu bytomskiego bez 
miasta Bytomia. Polakom przypadał oprócz 
skrawka zabrskiego cały powiat kato
wicki z miastem Katowice, większa część 
bytomskiego z Bytomiem, Królewska Hu
ta  i wreszcie poza okręgiom górniczym po
wiat taraogóreki, część lublinieekiego bez 
miasta Lublińca. Taka była pierwotna 
linia Sforzy. Później pod wpływem gonna* 
cofiłskich nastrojów w  opinii i  rządzie wło
skim linia ta uległa zmianie na naszą nie
korzyść. przyłączała bowiem do obszaru 
niemieckiego także ważne centrum prze- 
mysłowo-hutmicze, jakiem jest Królewska 
Huta, oddając nam wzamian tea to część 
powiatu oleskiego z  Oleśnem, nie należącą 
do obsram przemysłowego, oraz ccęść lu- 
blinieckiego.

Obecnie pracuje Rada Najwyższa również 
mad przyznaniem Polsce 40% głosujących. 
Oddano głosów w  plebiscycie 1,190.846, 
■ tego polskich było 479.359, a niemieckich 
707.605. Jeśli się zliczy ludność powiatów 
l miast Rybnik, Pszczyna, Katowice, By
tom, Tarnowskie Góry i połowę powiatu Tu- 
blini eickiego, to otrzymamy około 213.000 
głosów polskich, 159.000 niemieckich, a 
wiec razem około 872.000 głosów. Brakuje 
leszcze 100.000 głosów, by udział Polski w 
ludności górnośląskiej odpowiadał procen
towi polskich głosów plebiscytowych. Nie 
Kiwodnie da się około 30— 40.000 głosów 
uzyskać 7.e skrawków raciborskiego i ole
skiego. Jednak oba te powiaty, jak i po
wiat lublinieeki mają większość niemiecką, 
zatem nie można z nich przyłączyć do Pol
ski większych połaci, bo w  ten sposób ob
szar polski traciłby etnograficznie T*>lski 
«tfrarakter. Rada. Najwyższa więc jeśli ze- 
ehce^rzee.zyw’iście być sprawiedliwa, wobec 
polski i przyznać jej obszar z 479.000 gło
sami plebiscytowymi i oczywiście z więk
szością polską —  to będzie musiała sięgnąć 
do powiatów zabrskiego i gliwickiego, by 
wykroić ® nich należny Polsce udział. Jak 
to jednak pogodzić z zadaniem Anglii, by 
część i to w iększą obszaru przemysłowego —  
a wiec głownio Gliwice i Zabrze —  pozo
stawać przv Niemcach? Żadna bowiem geo
metria rzeczoznawców nie potrafi przepro
wadzić sprawiedliwego podziału, jeśli Za
brze i Gliwice —  te *b va  główne centra 
prz emy?łow'o- góm *cze G. Śląska —  mają 
idostać się Niemcom.

O wiele rozumniejszą, a naturalną i spra- 
_ jwiedliwą była linia gen. Leronda. Przyzna

wała ona Polsce obszerny obszar na pra
wym brzegu Odry, na którym 20 marca od 
dano 807.000 głosów. Była to granica fak
tycznego obszaru etnograficznego Polski, 
obszaru, którego polskość już dziś potę
żna —  będzie się w latach najbliższych co
raz silniej akcentować.

Podział według linii Sforzy, przy którym 
Gliwice, Zabrze, Wielkie Strzel ce, Ko- 
ziclsk —- posiadające większość polską —- 
przypadną Niemcom, nie zapewni trwałego

Warszawa, (Telef. wł.) 11 sierpnia. Przez 
całą środę do późnej nocy, oraz w  ciągu 
caw&rłku rano obradowała w  Paryżu komi- 
sya rzeczoznawców x udziałem członków 
komisyi ałianckiej w  Opolu, jednak nie 
ukończyła swej pracy. Skutkiem tego na 
czwartkowe pirzedpołudniowe posiedzenie 
iSprawra górnośląska nie weszła. W  południe 
zaprosił prez. M i l l e r a n d  członków Rady 
Najwyższej na śniadanie.

O godz. 5 po poł. zebrała się powtórnie 
Rada Najwyższa dla zbadania prac komisyi 
rzeczoznawców. Komisya (ta nie miała za za
danie wytyczyć linii granicznej, leccz jedy
nie wyjaśnić właściwości środowisk przemy
słowych, biorąc za podstawę nie miasto, ale 
kopalnie. Dopiero Rada Najwyższa na pod
stawie materyału rzeczoznawców oetrtaczy 
granicę polsko -ni emiecką —  być może je 
sacze w  ciągu dzisiejszego wieczoru.

„Yoeińsehe Ztgu donosi, że w  komisyi rze
czoznawców dyskusya była bardzo gorąca; 
walczono o każdą piędź ziemi, w  końcu je 
dnak doszło do kompromisu.

P. Smogorzewski telegrafuje do „Gazety 
Warsz.“, ie Gliwice 1 Zabrze tą poważnie 
zagrożone.

Korespondent „Yoss. Ztg.M potwierdzą, 
że granica będzie zbliżoną do Unii Sforzy, 
z poprawkami na korzyść Niemiec.

Korespondent „Wiener Tagfolt* donosi, 
ee niemiecka teorya niepodzielności trójką
ta przemysłowego Bytom— Katowice— Głi 
wice, przyjęła przez Anglię została Joi 
ostatecznie zarzuconą.

^Łntenaigeaaitu podaje, w jaki spoeób bę
dzie ogłoszona decyzya Rady Najwyższej. 
Po ustaleniu prcez Radę granicy członko
wie komisyi alianckiej powrócą do Opola 
i postawią wojska aliantów na stobie wojen
nej. Następnie Rada wyśle do Berlina i War- 
szawy oświadczanie, ie  oba państwa inte
resowane wielką wezmą na siebie odpo
wiedzialność, jeśli dopuszczą na Śląsfcu dc 
jakichkolwiek rozruchów. Wreszcie zostaną 
oba państwa wezwane do zajęcia przygna
nych im obszarów.

„Petit Parisien“  donosi o obradach1 rze
czoznawców, że podzielili trójkąt przemy
słowy na szesnaście stref. Ten podział uła
twi Radzie Najwyższej ustalenie granicy. 
Nie jest wyklucozne, ie  dyefcusya na R a
dzie będzie bardzo ożywiona.

„Matinłt przypuszcza, ie  rzeczoznawcy 
podzielą obszar sporny na 10 jednostek go
spodarczych. Z tego 3 przypadną Polsce, 
3 Niemcom a 4 będą przedmiotem dysku- 
syŁ Nie oznacza to jednak, że wyniki prac 
rzeozoznawców usprawiedliwiają tezę fran 
cuską, angielską lub linię Sforzy. Byłoby 
wogóle bardzo nieostrożnie stawiać ckrisiaj 
horoskopy co do linii granicznej.

Warszawskie koła polityczne przypu
szczają, że decyzya Rady nastąpi najweze 
śniej —  dziś —  we czwartek —  w  nocy. 
W  Warszawie może być znana koło godz. 
3-ciej, albo dopiero jutro przed południem.

Ksmisya rzeczoznawców skończy 
obrady we czwartek.

Paryż. P. A. T. (Havae). Komisya rzeezo 
znawców, wbrew ogólnym oczekiwaniom, ni. 
ukończyła wczoraj swych czynności. W ofi- 
cyalnych kołach słychać, że sprawozdanie lio- 
misyi rzeczoznawców będzie dopiero dziś ukoń 
czone. Rada Najwyższa zadecydowała wobec 
tego, że dziś przed południem nie będzie posie-

ogtoszenia Je] decysyi Mennffc dowiaduje się, 
ie  prawdopodobnie po ustalania pczea Radę 
Najwyższą zasad podziała G. Śląska, nastąpi 
sprecyzowanie noty dyplomatycznej kJLÓra. bę
dzie doręczona komisyi ekspertów.

W  międzyczasie kom Larze koahcyjal powró
cą do Opola, aby poczynić środki zaradcze 
przez odpowiedni rozdafał wojsk. Następnie 
Rada Najwyższa odbędzie w Paryżu, w Bou- 
logue, albo w Londynie aowe pogodzenie bar
dzo krótkie, gdyż sa tern posiedzeniu szefowie 
rządów złota tylko swe podpisy.

Paryż. P. A. T. (Havas) Rzeczoznawcy ł ko
misarz© pracowali ddś cały dzień nad ustale
niem należących do siebie kompleksów gmin. 
Obecnie określają w związku z plebiscytem 
stosunek ludności polskiej i niemieckiej w tych 
kompleksach gmin. Rada Najwyższa określ!, 
którędy ma biedź granica, opierając się na sto
sunku ludności zamieszkujące] kompleksy, 
oraz na stosunku sił ekonomicznych. Sprawę 
tę ma Rada Najwyższa omawiać na cswartko- 
wem posłodzeniu. Panuje przekonanie, io dzi
siaj przyjdzie do porzumienia.

której powieory »ę  zbadani© kwesty!, W Jaki 
sposób ma być (przepror>’a dzonn pomoc dla 
Roeyi.

Rada R a jw jis u  za neutralnością.
Bordeaux. (EL K. Radio). Ka środowm po 

słodzeniu Bady Najwyższej oświadczył Lloyd 
Goosige w sprawie Mafą] Azyl, te zasada neu
tralności mocarstw .koalicyjnych w stosunku 
do obu stron wojujących nie wyklucza bynaj
mniej możliwości podjęcia rokowań w spra
wach nie pozostających w ścisłym swiązku t 
działaniami wojcimeani. Po wymianie zdań w 
tej sprawie między della Toretta, Harweyem 
i Hayashi, Briand skonstatował, te poglądom 
premiera angielskiego nie można nic zarzucić 
i ie alianci są wobec tego zdecydowani zacho
wać w wojnie grecko-tuCzckiej zasadę ścisłej 
neutralności. Alianci zgadn ą  się nie interwe
niować w konflikcie tym w formie czynnej ja
kiejkolwiek natury, a więc czy to w postaci 
wysyłki wojsk, czy też w postaci udzielania 
kredytów potrzebnych do prowadzenia wojny. 
Rada powzięła równocześnie jednomyślną 
uchwałę zastrzegającą państwom koalicyi mo
żliwość ofiarowania ich medyacyi stronom wo
jującym. Narazio chwila odpowiednia do tego 
joszczo nie nadoszic.

BANDY LITEWSKIE GRASUJĄ.

Wilno. P. A. T. Bacda Litwinów w sile 2Q 
ludń pod dowództwem naczelnika policji miai 
sta Szyrwint, dokonała napadu na wioski 
w pasie neutralnym, a mianowicie Awiżankę i 
Rosmaszuńkę. W  tej efetatniej zabrano trzy koJ 
cźe i zabito właściciela Antoniego Surgiiło, oraą * 
zabrano 5 chłopców.

StgRgwisko Włscfe w przedstawienia
ObRGKiep.

Paryż. (EL E.) ^ e t it  Parisienw przedstawia 
w następujący sposób przemówienie włoskiego 
prezydenta ministrów Bonomiego, wygłoszone 
na wtorkowom posiedzenia Rady w sprawie 
górnośląsluej: O fleby chodziło o zagadnienie
życia lub śmierd Republiki Polskiej, to nio 
zwlekałbym przyznać jej saccególnych przywi
lejów. Oddałbym jej nawet cały G. Śląsk, a to 
dlatego, ponieważ Włochy i ich parlament 
uznały konieczność istnienia niezależnego pań
stwa polski^ow W tej obwili jednak chodzi tu
taj o oo innego. Chodzi bowiem o to, by roz
dzielić dwie rasy spierające się o obszary kra
ju, na, których nie może* znaleźć wyraźnych 
Midi rozgraniczających. Musimy wobec tego 
umać wyłącznie tylko wynik głosowania za li- 
nią wytyczną rozgraniczenia.

B on  c m i zwrócił się potem ływo prze
ciwko temu, by w środowiskach pewnej naro
dowości tworzyć obce narodowo wyspy i en
klawy. Proponuje przekazanie sprawy rzoozo- 
znawooon, którzy mają stwierdzić, czy jk>- 
dmał jost uzasadniony. Jest to zresztą zaga
dnienie mniejszej wagi. Najważniejszą bowiem 
rzeczą jest, by Ententa pozostała dalej.

spokoju między Polską a Niemcami. Pozo- dzenia i że Rada zbierze się dopiero po połu-
stanie pod zaborom niemieckim wielka ilość 
Polaków, ożywionych duchem i rr eden ty. Na 
granicy bodzie stałe wrzenie i stałe dąże
nia do jej przesunięcia. L. George pospie
szył z pomocą Niemcom, ale nie oddał do
brej usługi Europie i sprawie pokoju.

ROKOWANIA Z LITW Ą W GENEWIE. M
Genewa. P. A. T. Havas. Rząd litewski zai' 

wiadomał, że dcl ega cy a litewska zgodni© z wo’ 
zwariom. Hymansa przybędzie dnia 25 li. nt 
dla rokowań z delegacyą polską.

KONSZACHTY Z ŁOTWĄ.
Ryga. P. A. T. W zwćązku z pogłoskami <J 

rzek omem izolowaniu iLtwy, oświadczył Alej©-* 
rowicz, że o tern, jako o rezultacie kcaferwK-y! 
bałtyckiej, nie może być mowy. W  tych dniach 
przybędzie do Rygi P u r y  c k i s, colom poroi 
zumienia sio co do umów wiedzy Litwą a Lo> 
twą.

0 psprswq grasie j po!ska-r3*|jikiej.
Warszawa. (Tólef. wł.) W tiakcło narad mie

szanej komisyi polsko-rosyjskiej granicznej 
w Mińsku, prezes polskiej komisyi W a s i l e w 
sk i  wystąpił z projektem poprawienia obecnej 
granicy w kilku punktach. Chodzi o to, by przy
dzielić do Polski niektóro miejscowości w  za
mian za fane, które w drodze rekompensaty 
przypadłyby Rosyi. Prezes rosyjskiej komisyi 
Pctkowsld w raporcie do Cziczerina jioparł tę 
propozycyę.

AGTTACYA BOLSZEWlQCA NA KRESACH 
POLSKICH.

Warszaw*. (E. E.) Słynny prowofcafar roeyj- 
rid Dobrawski a Suwałk założył główną kwate
rę agitacyjną w Mińsku.

DZIENNIKARZE ESTOŃSCY W  POLSCE.
Ryga. P. A  T. Dnia 14 b. tn. wyje&ue z Re

wia do Polski wycieczka oficerów estońskie}), 
która zabawi w Polsce dwa tygodnie.

POLSCY STUDENCI W  LEOBEN.

Rskawania z Odanskitm na u^nczenlu.
Gdańsk. P. A. T. Rokowania polsko-gdańskf® 

dobiegają keńca. Obccr.Io przedmiotem obrad 
są referaty dla spraw kcmuuUrącyi, przynało* 
żuośei paiistwowej i aprowizac.yi. Opracowywać 
na jest w formie ostatecznej redakcja układu, 
W  kilku sprawach, w ktć-yeh nie nastąpiło po 
rozumienie, .rządy zastrzegły sobie prawo zwró» 
cenią sio do arbitrażów.

R pżejs pogłoski r.a tem at wynika.

Warszawra. (Tolef. wl.) Wskutek powstania 
śląskiego studem-ci niemieccy Akademii górni- 
czeg w Leóben ogłosili bojkot polskich student- 
tów. Rząd polski interweniował w tej sprawie 

Paryż. P. A. T. (W. B. K ) „Lfberto“ donosi,! u rządu austryackiego. Okazało eię, że już 
te po posiedzeniu komisyi rzeczoznawców po- w czerwcu cofnięto zakaz dopuszczania Pola- 
jawiła s;ę pogłoska, jakoby w sprawie podziału ków do wykładów i egzaminów, 
okręgu przemysłowego nastąpiła ponownie silna ,
różnica zdań Pogłoskę tę zdemontował Briand.
Potwierdza się, że liiria graniczna ma być zbli- I  c j a  / {a
żona do projektów Sforzy, ale w niektórych L l l W d  S i ę  U O  W U J I i y *
punktach cieniona na korayść Niem*c i WUno. p x  T. slw0 WUefisk5e.<

Dz ontmki zanotowały pogłoskę, jakoby ob-1 . . . .  .
szar przemysłowy był tak podzielony, i i  około ic w dni2cl1 odb-vła * ‘9 narada woi onIin 
60 procent przypadnie Niemcom. Pogłoskę tę ; wobec Galwanauskasa, który przedstawił stan 
przyjmują z zastrzeżeniem. W  kołach amery-. polityczny Litwy Kowieńskiej. Utrzymywał on, 
kańskich mówią, że Polska otrzyma 70 procent ^  na pokojowe scalcończecie sporu polsko- 
tego, co się za Polską oświadczyło. ntewskiega rząd liczyć nie może. Rozstrzyg-

ODROCZONE POSIEDZENIE. c nięcre spont może nastąpić tylko orężem. Mow 
Paryż. P. A. T. (Havas, godz. 15 min. 16). j C1 poniósł, io  Litwa znajdeje sią w bardzo

Dowiadujemy sie * pewnego źródła, £e wie- j ciężkich warunkach i bez Wiina nie może
czoran posiedzenie Rady Najwyższej zostało j istnieć.
odroczone, aby przedstawicielom poszczegól- j w  dyskusyi wytworzyły się dwa obozy. Je-
nych rządów umożliwić zbadanie proiektów w . . *. - . .J ' . . A ai * Jon złozony z młodszych Oficerów pragnie woj-
3prawie przeprowadzenia granicy na G. Śląsku.  ̂ " 1 °  *

. y  ̂ , . ; ny, podnosząc, że armia litewska jest dosyć
silna i głosząc, że do Kowna Polacy mogliby 
wejść tylko po trupach. Drugi obóz, składają
cy się ze starszych oficerów, przeważnie by- 

 ̂Paryż. P. A. T. Kava‘>. Pierwsza część dzi- . ^ wcisIc0 j, rosyjsk!ch) oświadcza, ie 
siejszego posiedzenia Rady Najwyższej była po- . m
święcona sprawie żeglugi napowietrznej. Mar- woina z Polską jest szaleństwem i zgadza się
szalek Foch wykazał różnice miedzy lotni- j na przyjęcie projektu Hymansa. Sprawę spre- 
ctwem cywilnem a wojskowem. Dalej zajmowa-. cyzowano w ten sposób, ż© należy szykować 
>a się Rada badaniem prac rtóaych komisyi |si do w0- , fcyć w pag0tav|„, aby wiącei
kontrolnych w rożnycłi krajach. Po dvskusvi, I , _  . , -
w której wypowiadali się wszyscy delogaoi. ocl o s u
postanowiono, że kwestya komisyi kontrolnych | 4ak władze wojskowe kowieńslrfe starają się 
ma być oddana miedzykoaT;eyjnemu komitet©- podtrzymać naprężenie sytuacyi, świadczy, io. 
wi w Wersalu do zbadania. Tcu koniitet omówi j celem zaniepokojenia opinii publicznej ro -̂
\v_ sprawozaantu prace, wykonywane przez ko- j pUszcza;ą pogłoskę, iż gon. Żeligowski trzyma
misyę. oraz prace, które jeszcze mają być w y-;

Dalsze przedmioty obrad Rady

PIERWSZE TRANSPORTY ŻYWNOŚCI.
Ryga. P. A. T. Anier. Czerwony Krzyż w 

Rydze otrzymał dziś 8 wagonów pro^iantów^ 
jako pierwszy transport dla Rosyi.

DELEGACI ROSYJSCY W RYDZ EU 
Ryga. P. A. T. Litwinow i Szaliapin przyby?! 

9 sierpnia do Rygi, celem korlerowania z przei 
wodniczącym amerykańskiego komitetu ratunJ 
kowego Brownem. Wedle ^  tal nich informacyj,- 
przowodnictwo bolszewickiej delegacyi dlV 
sprawy pomocy głodinym obejmie w miejscy 
Gorkiego Litwia:ow.

KOLEJE W  ROSYI STANĄ.
Ber liii. (E. E. Radio). Z Helsingsforsu don<w 

sza, że władze sowieckie stwierdziły niedawno^ 
że rosyjskie koleje państwowe na Ukrainie I 
w Rosyi Centralnej posiadają zapasy węgła, staj 
cząc© zaledwie na 3 dci.

Bordcax. (E. E Radio). Rząd łotewski poeta* 
nowił przyłą.ez.yć się do akcyi ratunkowej na 
rzecz głodnych w Rosyi. Norweski Czerwony 
Krzyż organizuje już wysyłkę lekarstw i ży« 
wnoś ci do Rosyi.

Wzburzenie przeeiss bsisiawiksts.
| Helsingfors. (E. E.) Na podstawie oryglnaK 
nyeh sprawozdań i wiadomości fmladzkiego 
dzionnika „Tynemles;‘, w Rosyi rośnie rezgo* 
ryczenie, wzburzenie i wściekłość wszystkich 
klas społecznych przeciwko sowietem. Dzień-' 
nik ten donosi, żo masy ludowe zabijają komi
sarzy ludowych, którzy popadną w ręce tłu
mu. Szczególniej chłopi Rosyi Centralnej 
chwytają się samosądu wcbec przedstawicieli 
sowietów.

Bordeaux. (E. E. Radio) ...Tournrl des De- 
bats“ podaje charakterystyczną wiadomość, ża 
przywódcy bolszewiccy unikają obecnie ukazy* 
wania się na zgromadzeniach publicznych.

SftBacya groźna dla rządu sow. ?
Sztokholm. (E. E.) Z Rewia nadchodzą coraaf 

liczniejsze wiadomości o buntach w .szeregach1' 
.armii czerwonych. Niektórzy^ członkowie rzędu 
sowieckiego zgłosili dymisyę, aby w ten sposób 
wywołać ciężkie przesilenie rządowe, htóreby 
władzę złożyło w ich ręce.

Ze wszystkich stron Rosyi doroszą o bunta;łi 
ludności i całkowitej lI c-zuo!ności rządu sow, 
do opanowania sytuacyi.

kemane, wreszcie poda. jak na przyszłość należy ,swe wojska w znacznem pogotowiu i przegra-

‘.zuwać nad wyk oraniem postancYrień traktatu | P°wuje je dla colow ofen żywnych.
wersalskiego. Posiedzenia odbywa się w Kownie.

Walka z ksimufizraem w Jugosławii.
Belgrad. (E. E.) Aresztowali posłowie komu- 

niistyczni mieli oświadczyć sędziemu śledczemu*' 
że wwzyscy komunistyczni poclowie uczestni- 

| czyli w ostatnich zamachach komunistycznych.* 
|Na podstawie tych zeznań prokuratorya zarzą
dziła aresztowanie wszystkich byłych posłów.
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Z dnia politycznego.
Bogactwo trójkąta przemysłowego.

■Niechętny nam angielski dziennik „Daily 
Telegraph" (własność spółki żydowskiej) pisze 
p bogactwie obszam przemysłowego:

„Ten niewielki, bo zaledwie 250 km. kw. 
zajmujący trójkąt przemysłowcy, Tarnów i - 
ce— Gliwice—Katowice, wzbudził tak wiel
ką pożądliwość u Polaków wskutek nieby
wałego zaniedbania ich własnego przemysłu 
górniczego. Jest niepodobieństwem obliczyć 
z całą dokładnością wysokość kapitałów, 
tkwiących w tym okręgu niewielkim, gdzie 
każdy grosz jest niemiecki. Czynniki kom
petentne przyjmują, iż suma ogólna dosięga: 
miliarda stu milionów w zlocie marek niem., 
czyli 55 milionów funtów angielskich. We
dług dzisiejszego kursu wymiany wynosiło
by to w p o l s k i c h  m a r k a c h  375 m.i- 
Li.a.r.d.ó.w, czyli że wypadałoby około 
15 t y s i ę c y  m a r e k  pois.k.i.c.h n.a 
g.ł.o.w.ę k a ż d e g o  m i e s z k a  ó.c.a P o.l- 
s.k.i, włączając w to kobiety i dzieci. Stąd 
właśnie bierze źródło swoje nieposkroraio- 

• na chciwość położenia ręki aa tych ska-r- 
bach“ .
Dla angielskiego dziennika nie istnieją na 

rodowe prawa Polski do starej polskiej dziel
nicy, ani dążenie Polaków górnośląskich do 
połączenia się z ojczyzną. Cheiwd Polacy chcą 
poproś tu obrabować bogatych i uczciwych 
Niemców...

Watka z przemytnictwem.

Na posiedzeniu 9 b. m. rada ministrów obra
dowała nad sposobami, mającymi i na celu ścisłe 
zamknięcie gramie Rzeczypospolitej, celem za
pobieżenia wywozowi środków żywności z kra
ju. Rozpatrywano tę sprawę i przygotowywa
no wnioski o stworzeniu komisvi, złożonej z in
teresowanych ministrów. Komisya pod przewo
dnictwem prezydenta ministrów odbyła w dn u 
wczorajszym posiedzenie i opracowała odpowie
dnie wnioski. Postanowiono urędzy immemi do 
ochrony granic przeznaczyć część polkyi pań
stwowej pieszej i konmej, zorganizować da1?ze 
bataliony celne i wydać insfcnikcye przewidu
jące bezwzględne postępowanie wobec zamie
rzających przeiśó grankę poza punktami ozna
czonymi. Ustalono orsranizacyę straży granicz
nej. no^em zlecono ministerstwu skarbu przy
stąpi do budowy budynków kordonowych na 
odcinkach, gdzie irh brak. przedewszyst.kiera na 
wschodzie. Wnioski te będą przedstawione ra
dzie ministrów na naibHższem posiedzeniu do 
zatwierdzania.

Włosi na konferencyi rzeczoznawców.
Włoska polityka jest dotychczas zagadką. 

Ilustruje ją ciekawy szczegół z konferencyi rze
czoznawców, podany przez korespondenta pa
ryskiego ,,Rzeczy pospolitej1'. Podczas gdy Frań 
cuza i Anglicy stawiali jasno swoje postulaty, 
Włosi, z ficezyą godną zaiste najlepszych air 
deptów Maiceh*avodlego, oddawali równą ilość 
głosów projektom angielskim i francuskim. Na 
czterech rzeczoznawców włoskich, dwóch o- 
fewiad czoło się stałe za propozycyą angielską, 
dwóch zaś za projektem francuskim.

Szczególna bezstronność... A  może chęć za
szachowania sojuszników?

Nowy kandydat do tronu węgierskrgo.
Od pewnego czasu obiegają w prasie euro

pejskiej pogłoski, że o tron węgierski zamie
rza się starać jedyny syn osławionego Fryde
ryka-wiesz atiel a, niefortunnego wodza armii 
austro-węgierskiej w czasie wojny światowej, 
areyks. Albrecht.

Z legitymistycznego punktu widzenia nie 
może on jednak pretendować do tronu węgier
skiego, ponieważ żyje dotąd i praw swych nie 
zrzekł się koronowany król Węgier, b. cesarz 
austryacki KaroL A  daleko bliższym Węgier 
jest areyks. Józef, którego dziad już był paia- 
tynem węgierskim. Jedynym w a ż n y m  moty
wem, przemawiającym za tą nową kandyda
turą, jest obietnica matki areyksięcia Albrech
ta. że ofiaruje na rzecz agitacyi za swoim sy
nem 200 milionów koron węgierskich, oraz że 
cżeni go z córką obeengo zarządcy państwa, 
admi-ała Horthy‘ego.

Szkodliwe eksperymentowanie.
Dzienniki przyniosły nam zapowiedź nowej 

podwyżki od 1 września b. r. opłat pocztowych 
1 telegraficznych, jakoteż taryfy kolejowej. A 
zatem: nowa wewnętrzna dewaluacya naszej 
marki i dalsze osłabienie jej zanikającej z dnia 
na dzień siły kupczej — o co za tem idzie, jako 
konieczno „raaluin imminens1’ —  nowa fala 
wyrastającej drożyzny, nad jaką wszyscy bia
damy, dociekając jej przyczyn. Dziwnem jest, 
że u rządu naszego weszło w zwyczaj stosowa
nie doraźne praktyki, bez odwoływania się do 
teoryi, wygąda to zupełnie na to —  jak gdy
by robiąc, nie chciano wiedzieć ani zastana
wiać się: co s>ę właś iwie robi? Teorya głosi, 
że łatwość i taniość środków komunikacyjnych 
i przewozowych bywa dobrodziejstwem dla 
Bpołeczeństw cywilizowanych, praktyka rządo
wa w naszym kraju stara się utrudnić i uczynić 
jak najmniej przystępną komunikacyę poczto
wo-! elegraf i zną i przewozową, wywołując 
rzecz oczywista drożyznę. Kupiec, którego po
dróż w interesach handlowych i koresponden
cja, me mówiąc już o transporcie towarów," 
drogo kosztuje, musi przecież w swej kalkula
c ji przerzucić te znacznie podwyższone wydat
ki na kupującą publiczność, adwokatura, fabry
ki, banki, liczyć muszą podwyższone portoiya 
Bwęj klienteli i t. d. W ten sposób wytwarza 
się cały łańcuch podrożeli. Poczty i telegrafy — 
to przecież duma naszego budżetu! Podnosi się 
chełpliwie, że jestto jedyny nasz resort pań
stwowy, jaki, mimo przenoszących 700 mili
onów marek wydatków nadzwyczajnych, wy

kazuje omal nie pół miliarda marek zysku net
to. a w budżecie zwyczajnym —  ponad 1200 
milionów nadwyżki dochodu. Największy kon
tyngent dochodów tego „Benjaniinka" mini
sterstw stanowią opłaty: pocztowe —  1855 mil. 
Mk., inne zaś opłaty jak: telegraficzne, telefo
niczne i t. p. czynią 1684 mil. Mk. Zarząd cen
tralny ministerstwa, kosztuje 55 mil. Mk. Urzędy 
zaś prowincjonalne pochłaniają 3 miliardy Mk. 
Wydatki nadzwyczajne mają wynosić około 
600 mil. Mk. Zdawałoby się zatem, że podwyż
szanie opłat pocztowo-tolegruficznych nie na
leży do konieczności państwowych.

Nasze kolcie, powodujące wydatek 42 miliar
dów marek, wliczając w to koszta bu dozy no
wych Mnij i inwestycyj na istniejące linio — 
przenoszą państwu znaczny, kilku miliardowy 
deficyt. Mimo ustawicznego podwyższania taryf 
przewozowych: osób, bagażów, posyłek zwy
kłych i pospiesznych —  deficytu dotąd usunąć 
nie zdołano, gdyż utrzymanie personelu kolejo
wego pochłania kolosalne sum w. Jeśli się zwa
ży, że na 1 kilom, kolei przypada 12 prawie 
funkeyonaryuszów, to tajemndca deficytu bę- 
dzre chyba wymownie cyfrowo illustrowana i 
remedium wskazane: nie w podwyższaniu tar 
ryf, lecz w zaprowadzeniu racy oralnej gospo
darki na kolejach, wzorem innych państw, od 
nas finansowo zasobniejszych, lecz w wydat
kach hardziej oględnych i oszczędniejszych.

Warunki, w jakich się u nas dziś podróżuje 
koleją za te podwyższane ceny. są zbyt dobrze 
każdemu znane, aby je tu przytaczać. Wydane 
zaś nowe przewodowe przepisy pTzez Minister
stwo kolei żelaznych, obowiązujące od 1 sier
pnia b. r., a maiące olbrzymi wpływ na handel 
i przemysł, zawierają tyle sprzeczności, zawiło
ści i biurokratycznej formalietyki. że orzytacza
tnie ich in eTtenso i krytyka .zajęłyby parę 
szpa/t dziennika, gwestyę odpowiedzialności 
za czynności swyh funkeyonaryuszów stawiaią 
nowe yrrzomsy w zależności od udowndn'etria 
złej woli lub wyraźnego niedbalstwa- Za brak 
wagi przesyłki odnowiada kolej w wysokości 
20 Mk. za kilogram, z czego wynika, że za 3 
koszule, ubranie całe lub dwie pary bucików 
otrzymać można 20-markówkę jako odszkodo
wanie! Cóż dziwnego, że bagaże giną?! Przepi
sy o sprawdzaniu wagi, -kolejności przewozu 
towarów, uwierzytelniania dokj^gpentów, spraw
dzania identyczności osób i podpisów, są 

wprost zredagowane dla korzyści zarządu ko
lei, ale nie dla dogodności publicznej.

Dość już chyba dokonano eksperymentów 
ca naszym organizmie naństwewym, który raz 

j już nareszcie przestaćby winien być owem 
„corpus yile“ , za jakie uważać ero mogli ci tyl
ko ministrowie dawniejszego pokroju belwede- 
rowskiego, u których ezvn wyprzedzał myśL^ 

G. WĘDRYCHOWSKJ.

M i s a d c r  J e a n r t  8 sweitj misyi.
Bawi obecnie w Paryżu na wakaeyach p. 

Jonnart, ambasador francuski przy Stolicy św. 
i z pewnością nie jest rzeczą prostego przy
padku, że znakomity ten dyplomata znalazł się 
tam wtedy, gdy po szesnastoletniej przerwie 
zjeżdża do stolicy Francy! pierwszy nuncjusz 
papieski. W dniu 2 sierpnia udał się amaba- 
sador Jonnart, razem z kardynałem Dubois. 
Arcybiskupem Paryża, oraz w towarzystwie 
wysokich przedstawicieli rządu, na dworzec, by 
w  imienia Francji zgotować mons. Ceret- 
tkomu jak najuroczystsze przyjęcie, W oczeki
waniu na pociąg rozmawiał p. Jonnart z re
daktorem „Excelsioru“ i podzielił się z nim 

’ swemi Tzymskierai wrażeniami. Wywiad to 
krótki i charakterystyczny, więc warto go 
przytoczyć dosłownie.

„Tm dłużej przebywam w Rzymie —  mówił 
ambasador — tem mocniej utwierdzam się w 
przekonaniu, że Rzym jest niezrównanem ob- 
serwatoryum na cały świat Byłoby to połą
czone z ogromną szkodą dla Francji, gdyby 
miała się ona zrzec tam swego stanowiska, 
które z prawa i  wskutek przywilejów odwiecz
nych jest stanowiskiem pierwszego rzędu. Po
tęga duchowna Papieża jst potęgą rzeczywistą 
i czynną; nie można udawać, że się o niej nie 
wie, tembardziej, że dzięki tradycyom ma ona 
wiele. punktów styczności z najważniejszymi 
interesami francuskimi, natury materyalnej 
i moralnej.

„W  Watykanie doznałem przyjęcia jak naj
gorętszego i byłem bardzo wzruszony dowo
dami sympatyi, które złożono Francji w osobie 
przedstawiciela rządu francuskiego. Mogę po
wiedzieć, że stosunki moje z Papieżem i Jego 
otoczeniem były takie, jakgdyby nigdy nie zo
stały zerwane". (ir).

(Poseł Szadeczky o stosunkach czesko - węgier
skich. — Poseł S. Friedrich o Czechach. — Poło
żenie na G. Węgrzech. — Sprawa polsko-węgier

skiej granicy).
Przed kilkoma dniami na posłedzemiu węgier

skiego parlamentu zabrał głos Ludwik S z a- 
d e c z k y - K a r d o e  w sprawie prowizoryum 
budżetowego, aby * punktu widzenia historyka 
zająć się kdku aktualnemi sprawami bieżącej 
polityki. Mów a wyjaśnił najpierw posłowi Wła
dysławowi Negyessy, że naród francuski jesi- 

I cze będzie wstydził się za słowa swego prezesa 
ministrów, iż Węgrom należy ciało krajać Sło
wa te zostały przyjęte t wiełkiem uznaniem. 
Następnie oświetlił mowea rozwój stosunków 
czLsko-węgierskich. Ledwo zajął się tym tema
tem. przerwał mu poseł Stefan Friedrich uwagą:

„Myśmy zawsze Czechów nienawidzili. O n i 
są  n a j t c h ó r z l i ws z y m narodem na 
ś w i e*cJLe“ .

Wiceprezydent Bolesław Kene® wzywa posła 
Friedricha, aby używał parlamentarniejszych 
wyrażeń.

Poseł Friedrich odpowiedział ca to;
„Tchórzliwy naród jest zupełnie wyrażeniem

parlametntamem, zwłaszcza, jeżeli chodzi o Cze
chów".

Pomimo to wiceprezydent wzywa posła Frie
dricha do porządku.

W dalszym ciągu wywodów zwraca Szadeez- 
ky uwagę na dawniejsze przyjazne stosunki 
pomiędzy Czechami, a Węgrami. „W  trzyna
stym wieku —  mówi —  tak długo było państwo 
czeskie silne, jak długo było w sojuszu z Wę
grami i padło pod Marchem, gdy uczyniło sobie 
wroga z Węgier. ‘Potęga Husytów zachwiała 
się, gdy ci spróbowali władzę swoją rozpostrzeć 
na Górnych Węgrzech. Lecz na początku trzy
dziesto! ettrćej wojny Gabryel Bethlem pospie
szył Czechom z pomocą. Życzymy sobie utrzy
mać ten przyjacielski stosunek względem Cze
chów także i w przyszłości, ale t y l k o  w na
t u r a l n y c h  g r a n i c a c h .  Karpaty nie mo
gą być. przesuwane, jak kulisy to tu, to tam. 
ani dopływom Durniu i Cisy nie można roz
kazać, aby płynęły ku Pradze. I  dlatego wza
jemny handel nie może być jedynym przedmio
tem wyrównań cz esko-węgi erskich: n a s z a
s p r a w a  z i o m  mus i  b y ć  u r o g u ł o -  
w a n* a“ .

Poseł Szadoezky naszkicował następnie poło
żenie na Górnych Węgrzech. Handel, rzemio
sła. są zaniedbane, przemysłu żadnego, stosun
ki kulturalne, zarząd, sądownictwo, pozostawia
ją wiele do życzenia. S ł o w a c y  w następstwie 
p r z e ś l a d o w a n i a  i ch r e l i g ł i  i g w a ł 
t o w n e g o  s z e r z e n i a  h u s y t y z m u  są do 
żywego wzburzemi i znienawidzili czeski system 
tak, jak system rządów węgierskich irie był 
zmiowawidzouy nigdy.

Mówca skierował następnie mowę na Spr a 
wę  w ę g i e r s k o - p o l s k ą  i mówił o ko
nieczności w s p ó l n e j  g r a n i c y  p o l s k o -  
w ę g i e r s k i e j ,  której od Triamon coraz ener- 
gTczniej P o l a c y  ż ą d a j ą ,  zwłaszcza od eza- 
su ostatnich bitew z Bo^zewią. W^gry ofaro- 
wrnły w swoim czn/ue Polsce zbrojną pomoc i 
tylko zazdrość czeska i rumuńska przeszkodziły 
przemarszowi węg:orsk‘ch oddziałów przez te- 
rytorya czeskie i rumuńskie do Polski Według 
zaświadczenia amerykańskiego męża stanu 
Castle. który w 1020 r. zwiedzał byłą Motnar- 
ch*ę Habsburską, Węgry są najbardziej skonso
lidowaną i zorganizowaną iednostką państwo
wą w środkowej Europie i dlatego wspólna gra
nica polsko-węgierska leży iwe tylko w intero- 
s‘e Polski bib Węgier, lecz całej niebolszewic- 
Iriej Europy.

Z polityki drugiego cesarstwa.
Ces. Eugenia za odbudowaniem PolskL

Bez względu na zmiany i  wstrząśnięcia poli
tyczne, jakie przechodziła Francya nowożytna, 
zawsze miała Polska przyjaciół nietylko wśród 
francuski' h uczonych, poetów, publicystów ibd., 
ale także wśród tych, co kierowali jej polityką. 
Niestety, nie zawsze ich chęci przynosiły wam 
realne korzyści, ale wpłynął na to przeważnie 
zbieg fatalnych okoliczności, silniejszych, niż 
kh dobra wola.

Tera® znów przypomniano świata, tak dawno 
już przebrzmiałą sprawę zamierzonej praca N Br 

p o 1 e o n a m-go, a właściwie cesarzową E u- 
g e n i ę, fcterwencyi na rzecz nieszczęśliwej 
Polski, zmegającej się właśnie w 1883 roku 
w walce beznadziejnej z caratem. W ostatnim 
mianowicie numerze paryskiej „Revue histori- 
que“ ogłosił p. Alfred S t e r n  dwa ciekawe 
dokumenty, wyjęte z archiwów wiedeńskkh, a 
tyczące się tej sprawy. Są to: list ks. l l e t t e r -  
micha,  ówczesnego ambasadora Austryi, do 
hr.- R e c h b e r g a ,  austryack:ego ministra 
spraw zagram, z dmda 22 lutego 1863 r. i  kopia 
listu cesaraowej Eugenii, pisanego do fes. Mot
tem i cha dnia 2 marea tegoż roku.

W liście swym do ministra spraw zagrań, o- 
powiada ambasador, że został wezwamy na 
audyencyę przez cesarzową Eugenię, która 
w rozmowie, trwającej trzy godziny, przedsta
wiła mu plany swego małżonka. Plany te w 
streszczeniu przedstawiają się, jak następuje:

Cesarz chce utworzyć ontesntę m’ędzy Fran
cją, Austryą i Anglią. Rosyę naJeży odepchnąć 
ku Azyi i dać jej rekompensatę za stratę Pol
ski w Turcyi azyatyckiej. P o l s k a  z ariey- 
k s i ę c i e m  a u s.U\y,a.c,k„im, l,u,b królem 
s a s k i m  na  t r o n i e ,  s k ł a d a ł a b y  s i ę  
z K r ó l e s t w a  k o n g r e s o w e g o ,  ( ?al i -  
c y i  i Pozni  a ń s k i e g o .  Jako wynagrodzenie 
otrzymałyby Prusy —  Saksonię, HoAower i księ 
stewka, położone na północ od Menu, Austrya 
zaś Śląsk (od Prus) to, co chciałaby zabrać na 
wybrzeżach Adryatyku i w Niemczech taryto- 
rĵ a na południe od Menu.

Pomijamy dalsze szczegóły tego płarra, któ
ry ks. Mettemieh nazwa w swym liście „uto
pijnym. ale bardzo ciekawym", zaznaczając je
dynie, że Turęya miała być zupełnie wykre
śloną z rzędu państw istniejących, a to „z po
wodu użyteczności pubHcznej i moralności chrze 
ścijańskiej".

W liście zaś do ks. Mettomiehm, cesarzowa 
Eugenia omawia z zasadniczych punktów wi
dzenia powyższy projekt O spraswie zań pol
skiej wyraża się w tern sposób: „ K w e s t y a  
p o l s k a  i s t n i e j e .  Odsuwać jej rozwią
zanie do innej epoki, czyi nie będzie to stratą 
pomyślnej sposobności"?^

Ks. Mottermeh nie zaiał wprost •roeeratywnogo 
stanowiska wobec „utopijnego" projektu pełnej 
ten>peramerrtu cesarzowej. Owszem, rozpoczął, 
nawet wstępne rokowania z francuskim mini
strem sprnaw zagrań. Drouin do Lhul -  
s 1 e m co do projektowanej ententy. Gdy jednak 
pojechał do Wiednia Franciszek Józef z właści
wą sobie tępotą nrrmsło, odnraefl „a limine" 
propozycje frajnicuskie.

Akcya na rzec* PolsH skończyła się olefor- 
turonem wystąpieniem dyplomatycznem Fran
cji, Anglii \ Austryi, które — równie* na dro
dze dyplomatycznej — z łatwością odparła Ro
sja w słyrtnych notach Gorozakowa.

Ale choć Polaka powstała z grobu dzfęłrf 
zupełnie kmym czyamifcoâ  powinoSśmy; we

wdzięcznej pemięcŻ zachować wspomnienie 
tych, co i>rzed -póhłdokiem przeszło pragnęli
przYwróeić la do żv-ria. n.

Fala ż r iśw  z Rssji płyaie,..
Obawy, jakie kilkakrotnie już wyrażaliśmy, 

że klęslca głodu zaHeje Polskę nową falą żydo- 
stwa, okazały się, niestety, uzasadnionemu 
Z różnych pograniczmych miejsco^TOŚci dono
szą o napływający^ masach uciekinierów ży
dowskich, którzy przechodzą granice nie pyta
jąc się o pozwolenie.

Obectnie wajrszawska; „Gaz. For." donosi, że 
d  najmniej pożądani przybysze żydowsko-bol- 
szewiccy zalewają już lotniska pod Warszawą. 
„W  Wołominae — pisze —  zjawiło się mnóstwo 
żydów, przybyłych z Rosyi Chodzi to w czer
wonych koszulach, pyszno bezkarnością agituje 
jakieś ciemne idee, względem Polaków zacho- 
'wuija się bozc2»Inie.„ W Otwocku prawem ka
duka ziajwiają się przybysze * Rosji. Nie tają 
się z nienawiścią do PolskL Rozporządzają 
wielkieml 3 ościami rubli carskich. Wykupują 
żywność. Podnoszą drożyznę. Zapowiadają 
przewrót. Ludność polaka przerażona, wygląda 
pomocy, —  gdyż czuje się bezsilna wobec zale
waja^cego ją żydostrwa".

Powtarza się historya, kiedyto rząd carski 
urządzał pogromy, aby zalać żydami i w ten 
sposób zniszczyć Kongresówkę. Ale dziś Polska 
jest samodzielnem państwem i ma własny rząd, 
który ma obowiązek powstrzymać ten groźny 
najazd żydów na Polskę.

K R O N I K A .
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowaR: 589-tą 
Komenda Olcręgu YH policyi państwowej w 
Kralkowio; 590-tą oficerowie i szeregowi 9 kom
panii telegraficznej przy 9 dywizyi piechoty, 
i 591-szą fimlccyonarysze komisaryatu policyi 
państwowoj w Przemyślu — wpłacając po 
30.000 Mk. za cegiełkę.

ROZMIESZCZENIE NOWYCH URZĘDÓW 
W KRAKOWIE.

Jak wiadomo, w najbliższym czasie ma po
wstać w Krakowie szereeg nowych urzędów, 
związanych z utworzeniem województwa.

Celom pomieszczenia urzędu wojewódzkiego, 
jakoteż i jego funkeyonaryuszy, przystąpiono 
do przeprowadzenia adaptacji w następują
cych budynkach:

1) Na pomieszczenie policyi państwowej 
i urzędu śledczego zajęto koszary Józefa Pił
sudskiego przy uL Siemiradzkiogo, gdzie robo
ty adaptacyjne zostaną ukończone z dniem 
15 b. m. Dotychczasowy budynek zajmowany 
przez policję państwową przy uL Starowiślnej 
przeznaczony jest na pomieszcaooałe starostwa. 
Roboty około odnowienia togo budynku zosta
ną ukończone 20 b. m., * którym to dniem zo
stanie równocześnie oddany starostwo.

Budynek zakłada ks. Lubomirskich przy tjŁ 
Rakowickiej zajęty przez siedm lat na szpita
le wojskowe, został w końcu przoc wojsko 
opróżniony i przeznaczony na pomieszczenie 
kilku urzędów państwowych (oddział min. prze
mysłu i handlu, państwowy urząd zbożowy, 
prokuratorya ekaatou, oraz państwowo gimna
zjum żeńskie).

2) Jak wiadomo, Dyrekcja Policyi rozpada 
się na dwa urzędy: urząd grodzki i urząd bez
pieczeństwa publicznego, który przydzielony 
zostaje do policyi państwowej. Urząd grodzki 
bodzie pomieszczony w zakładzie św. Jadwigi 
przy ul. Krupniczej po przeprowadzeniu adap- 
taovi, które ukończone zostaną z dn. 30 b. m.

W  opróżnionych budynkach przy ni. Radzi- 
wlłłowskiej (dawne urzędy aprowizacyjne), na
stępnie w budynkach oddziaiu Min. przemysłu 
i handlu, Rynek 1. 30. oraz w budynlcu gimrn 
żeńskiego przy ul. Franciszkańskiej, zostaną 
pomieszczeni urzędnicy i funkeyonaryusze wd- 
jewództwa.

Nadto magistrat zarekwirował szereg wol
nych mieszkań, jak np. przy Alesi Słowackie
go i ul. Stafizyca dla pomieszczenia mających 
przidu^ć do Krakowa rodzin urzędniczych.

Kraków, 12 sierpnia.
MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA. 

W opróżnionym po „Teatrze PowRzechnym** bu
dynku przy ul. Rajskiej wre od dwóch tygodn 
gorączkowa praca nad przekształceniem, odno- 
wioriem i zaado.ptowaniem go do nowych ce
lów. Zdjęto sufit sali i podniósłszy w ten spo
sób jej wysokość, skonebruowano półkolisty 
strop, przez co —  wedle opinii najwybitniej
szych architektów krakowskich —  mlą etanie 
się akustyczną. Rozszerzono również odpowie
dnio przestrzeń OTkiestrałmą do celów opery, 
a dla poprawienia akustyki, przestrzeń ta bę
dzie częściowo przysłonięta wedle wzorów no
wożytnych te fibr ów operowych. Wygodne nowo 
przybudowane szatnie i weetybul staną się 
wielkiera udogodnieniem dla publiczności i usu
ną dotychczasowy, zupełnie niewłaściwy sy
stem, który zniewalał pubBczność do zdejmo
wania okryć w samej sali i rozpraszał akusty
kę wskutek dwóch otworów szatni Jasny, cie
pły kolor malowidła, nowa obfita instalacja 
olektryczaia i inne adaptacje nadadzą sali tea
tralnej wykwintny wygląd.

Dyrekcja teatru dołożyła do sumy, otrzyma
nej x funduszów miejskich na przebudowę gma
chu, jeszcze bardzo znaczną kwotę, byle tylko 
uczynić zadość potrzebom artystycznym l este
tycznym nowej siedziby mory teatralnej. Praca 
przygotowawcza postępuje w tok niezwykle 
szybkietm tempie, że sezon operowo-operetkowy 
rozpocznie się dnia 2 września.

Z PRZESZŁOŚCI DYGNITARZA P. K. K. P. 
Na stanowisku szefa sekcji w Potek. Kraj. Ka^ 
s?e Pożyczkowej w! Warszawie jest p. Sylwe

ster Ziembiński, b. zarządca sklepu „Doroteum" 
Krakowie, oraz b. porucznik W. P., który 

na tem stanowisku w D. O. Gen. krakowskiem 
sprzeniewierzył z końcem roku 1918 i począ
tkiem 1919 kilkadziesiąt tysięcy koron. W traki 
cie dochodzeń, prowadzonych przez wojskoJ 
wość z powodu tej defraudacji, p. ZiembińskiJ 
dzięlri protekcji ewego szwagra, ówczesnego 
ministra poczty Lindego, dostał się na odpo
wiedzialne stanowisko szefa w P. K. K. P. 

w Warszawie, Da którem to stanowkku pozo* 
tawa, mimo że prokuratorya państwa w Kra

kowie wniosła przeciw niemu oskarżenie o 
sprzeniewierzenie 38.000 Mk., którego się dopu
ścił jako przewodniczący komisyi gospodarczej 
przy krakowskiem D. O. G.

CZERWONKA W KRAKOWIE. Jak się th> 
wiadujemy, w ostatnich tygodr lach w^imchła 
dosyć silna epidemia czcrw-onki w Krakowie. 
Choroba ta grasuje przeważnie w dzielnicach 
przyłączonych, oraa w sąsiednich wsiach. Naj
więcej zachorowań zanotowano na Zwierzyńcu, 
gdzie prawie w każdym domu zaszedł wypadek 
epidemii Przeciętnie, według doniesień urzę
dowych, aapada dziecinie na czerwonkę 18—20 
osób.

Magistrat krakowski otworzył zakłady epide
miczne dla pomieszczenia chorych i wydał prze- 
pisy, zmierzające do zwalczania rozszerzania 
się epidemii.

BRAK ZNACZKÓW POCZTOWYCH. Od kil
ku dni w urzędach pocztowych panuje dotkliwy 
brak znaczków pocztowych, a przedewszyst- 
kiem znaczków powyżej 4 Mk., które według 
obowiązującej obecnie taryfy, są potrzebne do 
opłacania prawie że wszystkich przesyłek.

NOWA TARYFA KOMINIARSKA** Namie
stnictwo we Lwowie ustanowiło dla m. Krako
wa nową taryfę kominiarską, która jast do 
przejrzenia w Wydziale HI a Magistratu krak.

AFERA MYDLANA. Władze tut. rozpatrują 
obecnie wielką aferę mydlaną, w którą wmie
szanych jest wielu tutejszych przemysłowców, 
oraz paru wyższych urzędników państwowych. 
Szczegóły trzymane są w tajemnicy.

„BADACZ PTSMA ŚW.“  PRZED SĄDEM. 
W tutejszym sądzie okręgowym karnym odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Jsnowi Kusimie, 
robotnikowi, oskarżonemu o występek obrazy 
nauki, obrzędów i urządzeń Kościoła rzymsko
katolickiego. Z wyniku rozprawy okazało s‘0, 
że oskarżony jest fanatycznym wyznawcą sek
ty międzynarodowego Stowarzyszenia „badaczy 
Pisma św.‘k które w Ameryce ma licznych wy
znawców. Wykłady swe w Krakowie 0^’ê nl 
Kusima na indywidualnem tłumaczeniu P*cma 
św., przekonany o słuszności swych twip^dzoń. 
Sąd, dla braku stwierdzonego złego zamiaru 
w k ry ty k o w a m i ] uwadzeń Kościoła
raymskodoatolick i ego, uwolnił Kusimę od
oekarżenia.

FAŁSZYW Y BANKNOT 160-DOL^ RO\W/. 
Policya krakownska Gersona TJohb
hacha, który przed l i •inia.mi snrzedał Ma
jerowi Kremmerowi banknot 100-dolarowy za 
86.500 Mk. Banknot, jak się okazało, był fał
szywy.

PARK AR ZE. TTrẑ d walki z Heima skazał mastw 
rza Teodora Konc.zyńskiego na Z wierz vr -1 
2000 Mk. lub 10 dni aresztu za pobieranie lkhw->r. 
ekich eon za -wyroby masa^kie. Za to samo n-zeJ 
stonstwo skazano Hclerte Ku kłową nrzw ul. Kai* 
melickiej. również na 2000 Mk. lub 10 dni arosztu. 
Za >snrzor!aż owoców po Hehwdaup.kich c^ach 
skazano wTeszcie Weleryę Foterbską. włewcic-’^  
ke sklepiku przy uL Rakowickiej 1. 8, na 20nę Mk. 
lub 10 dni aresztu.
, NAPAD NA PT.ANTACH. Na szofera Bs-rtłnmfaJ 
ja Sznabla nanndł enpe-daj wieczorem na 
53-letn.i Stanisław Paroch i pokłuł go dotkliwi® 
nożom. Parocba aresztowano.

NIEFORTUNNA „GWTATDA*. Ta krad7*eż płó- 
tnâ  z wystawr sklepu .T. Gnłnbsnma. a reszt-owa W 
policya 11-letnią Eugenię Cybulska i Kaz^Tnierą 
Gwiazdo (lat 38), która namówiła dziewczmke dfl 
kradzieży.

Z Polski i ze świata. 
ZJAZD DZIENNIKARZY POLSKICH WEt 

LWOWIE. UćLriał w zjeździe delegatów Syndji 
katów dziemctikarskich i towarzystw pokre
wnych, mającym się odbyć we Lwowie od 23 
do 26 września r. b., zgłosiło dotychczas 14 
zrzeszeń dziennikarskich między temi i Sjmdy* 
kat dziennikarzy pomorskich. Nadto zapowiada 
swój przyjazd vr charakterze prywatom wielu 
dziennikarzy Komitet zjazdu, wobec wiellriega 
braku pomieszczeń we Lwowie, a ■zwfô sCT.a1 
w owym czasie, gdy ma się odbyć także otwar
cie „Targów wschodnich’*, może zapewnić po
mieszczenie jedynie delegatom. Wielkie żarnie* 
resowajnio zjazdem objawił Pol. Związek prasy 
prowimeyonahnej w Warszawie, który zgłosił 
dwa referaty, mianowicie p. red Ozajewskiegoj 
„Indywidualizm a związki" i adw. Józefa Rac 
dwana, red. „Gazety Kaliskiej, na temat „Upa
dek prasy prowincjonalnej po wojnie świato
wej". Tow. literatów i dziennikarzy polskich 
w Warszawie, którego prezesem jest p. K Tet
majer, zapowiedziało^ że wyznaczy przynaj

mniej jednego referenta i temat referatu nade? 
śle niebawem.

SKUTKI LEKKOMYŚLNEJ PRZECHWALA 
KI. Kazimierz Macewie®, lic/ńcy 39 lat^pak^i 
kolejowy w Bcyrysławiu, spotkał przed kilku 
dniami swego znajomego * Sambora. 24-letnie- 
go Edwarda Szczepańskiego, zdemobilizowano, 
go .sapera, który przybył do Borysławia rzeko
mo dla malezJenia posady. Maeowicz zaprosi! 
go na piwo do jednego z szynków, gdzie przy 
kufelku zabawili się do późnej nocy. Po zapła
ceniu poczęstunku Macowic* pochwalił sśę 
przed towarzyszem, że mu się doskonale powo
dzi, te przy sobie ma jeszcze 24.000 Mk. Po- 
niewaź Maccrwicc miał służbę, Szczepański ofia
rował się wspaniałomyślnie odprowadzić go na 
dworzec. Dla ukrócenia drogi szli ścieżką. Na 
tej ścieżce znaleziono nazajutrz zwłoki zamor
dowanego M&eowicza , doszczętnie ograbiono, 
Szczepański zaś znikł z Borysławia.

SAMOSĄD ROBOTNIKÓW W ZAWIERCIU. 
Z Sosnowca donoszą o wypadku krwawego sa
mosądu, dokonanego przez robotników faJbrycz-



J
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jbie, ukochany, pod_świą- jEyeh Tow. akcyjnego „Zawiercie’4 na osobie in- piękna. Czekam na cieb: 
spektora pracy z Dąbrowy, p. Zygmuncie Cbon- tynią Izvdy“ . 
meckim. Podczas konferencyi w sprawie potrą- Dziś niema wprawdzie gładyażerów, ale stosy j 
ceń od zarobków podatku dochodowego po- listów miłosnych, którymi zasypywany jest tran- j 

'wstał spór tak zacięty, że inspektor pod po- cuski mistrz boksu Carpe®ti<Sr, dowodzą, że ko- 
gróżką użycia rewolweru c-hcial sobie utorować biety od 2000 łat wcale się nie zmieniły, 
drogę. Podczas tego padł strzał i jedćn robotnik TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ. W pewnej j

t j_____  T_ P,Vv?Art>lr •? i r\t;} Cif)

ostatniej chwili.
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; Ruprechtem, jako królem, będzie królestwem 
| ludowcm, nie zostające-m w niewoli kapitali- 
; ;mu. Pamiętajmy o tem, że z chwilą ogłoszO- 
i ni a królestwa, ustanie wyzysk paskarski w Ba- 

yaryi, a ceny żywności spadną do połowy.

projekt podziała,'by Polskę pszba-

Bytom —  Polsce, Zabrze — Niemcom. 
Bordeaux. (E. E.) „Chicago Trib.44 donosi, że 

rzeczoznawców zgodziła się na linię 
tą ma być L linia Sfo- 

zmianą, że Bytom ma przy-
dzia. Dopiero przybyła na miejsce wypadku wieśniaka, zaskarży] go więc do sądu. Spaść Polsce, a Zabrze Niemcom.
polieya uwolniła nieszczęśliwego z rąk opra- — Ozy masz pan w domu wagę? — pyta"
wców, lecz przewieziony do szpitala, znajduje wieśniaka sędzia,
się w agonii. -— Mam, ale nie mam ciężarków.

WYROK ŚMIERCI. Sąd doraźny w Warsza- — Ozemże więc pan waży? _ ■
wie skazał 33-letniego Edwarda Nicmirę, b. ma- — Kupuję cbleb u tego piekarza, który mnie . Pytom. P. A. T. Wedle ostatnich depesz j
szynistę i polieyanta straży kolejowej, na zaskarżył. Bochenki chlcba mają ważyć po 2 z Berlina i Paryża, konfereneya rzeczoznaw-
śmierć iprzcz rozstrzelanie, za zamordowanie funty, ważyłem więc z ich pomocą. Jeżeli wa-; qcjv? opracowała dy/a projkty podziału, jeden
narzeczonej w celach rabunku. Nieraira udusił ga była fałszywa —  to nie moja wina. j z linią graniczną idącą od zachodu na wschód,
nieszczęśliwą dziewczynę, a następnie, dla upo- Sprawicddiugr sędzia zamknął do aresztu ’ drugi z linią od północy ku południowi. We-
zorowania śmierci z nieszczęśliwego wypadku, piekarza. ‘ dle pierwszego projektu maja Niemcy otrzymać
oblał jej suknie naftą i podpalił Podczas roz- ---- '—— — Bytom i Katowice, wedle drugiego Gliwice zo-
prawy przyznał się Niemira do tej zbrodni. świata katolkk/ep-o [stałyby po strome niemieckiej. Nadto Niemcy

ZNOWU KATASTROFA SAMOCHODOWA ArTA * T*r>cłT'VT tf * F SFOTS z dnia 1 rW  ot?zyrcałiby części zachodnie Pszczyńskiego
W WARSZAWIE. Onegdaj zdarzyła się znowu Ą CJA OSTuLICi.E SEDIS z dma 1 sier- { p , nika
w Warszawie katastrofa samochodowa, zakoń- (ref* X1H n. 10)^ p r o ^ I  p* A- T. Wedle wieczornych depesz
czona śmiercią jednego z pasażerów. Mianowi- Ojca sw. o pokój wewnętrzny we -oszech, ( komisya rzeczoznawców zajęła sie
nio w ni rrńioMr^oi m7nP/ł7nTiv samochód uiewiole przvnosza dokumentów ogólniejszego , . ' • i . v -vt* *cie w ul. Grójeckiej rozpędzony samocnoa . 1 * „ „W t, h™™-* inni ; n, [także projektem, aby Niemcom przynać część
Tinwlł n*i. chodnik. noc.zem uderzy ł w  ścianę znaczenia. D o  os-tatn.ch należy brew e, n ad a jące , ,  • — i • i ■

O^peżRisnie Węgier
Wiedeń. (E. E.) Opróżnienie przez władze wę

gierskie komitatów zachodnich, m ry znanych 
Austryi, ukończonem zostanie cło 20 b. m. Na
stępnego dnia po opróżnieniu obejmie Komita
ty te władza republiki austryaekiej. Przedsta
wiciele wspomnianych komitatów domagają się 
od Austryi pewnej autonomii gospodarczej 
i pra wno-państwowej.

WZOREM KAROLA HABSBURGA.

Berlin. (E. E. Radio). ,.Matim“ podaje, że b. 
król bułgarski Ferdynand zamierza dokonać 
zamachu stanu. Ma otn- się już znajdować w Buł- 
garyi i czynić odpowiednie przygotowania. 
Miarodajne bułgarskie kola' polityczne zaprze
czają stanowczo tej pogłosce.

go i tarnogórskiego. Linia kolejowa Kraków— 
Katowice—Poznań pozostawałaby przy Polsce, 
ale musiałaby ominąć Bytom, który miałby 

l Poł ‘ 
lałoby

&cu, dmo'i zaś Franz, współwłaściciel tego ho- zon& przez ks. Schuh przed pięcra laty, a mar 
tein, z.ostal ranny. Szofer, spostrzegłszy co się i?ea na celu prac^ nad podniesieniem morał-

^ z s s a s s s js is s s i  ■ar  ,..ł*” “». i i s s i r = ; , v ^ s r ; .  s r a ;
s z fs z js s -ćs ! 1 ’ j s & £ » i v *

POŻARY W POWIECIE NISKIM. - Naokoło 0 ™  świadczy jeden z. dekretów kongregacyi eck e « * ■ » *  *• pewne kon* 0,0711 
Rudnika w powiecie Nisko płoną lasy,' łąki Propagandy. Wśród odznaczeń widnieje: order 
i  torfy. Miasto Rudnik osłonięte jest i przykry- Grzegorza W. I ld. pożegnalny— dla posła 
te dymami do tego stopnia/ iż trudno oddy- Kowalskiego, oraz n-ominacye na szambelanów 
chać . W ubiegłą niedzielę w nocy spłonęły papieskich, którymi z Polaków zostali: p. I>eom 
stodoły i stamie dworskie w pobliżu miasta Colonna C z o s n o w s k i  z Rzymu i p. Wale- 
w Koziarni wraz z bydłem i zbożem. Ludność ryan S t a w i  a rs k i  z dyec. przemyskiej, pier- 
tamtejsza w trwodze, dzień i noc • czuwa nad wszy tajny, drugi honorowy, (ir) 
s^ojemi domostwami. Niebezpieczeństwo dla "
miasta tem większe, że tuż pod miastem i sta- 
cyą kolejową znajdujące się wielkie składy

lak ziemmaki i kamista —  ZAKOŃCZENIE PIERWSZEGO PAŃSTW. KUR-1
. . W  co elnńce l  opnli- W  W  ^  ^

wojska,
Plony jesienne — 

są zupełnie stracone
ło na tamtejszych piaskach, to silne wiatry do- ^T?koiMwowsk/ odbyło się 30 bpea” b/1/ w do
kończyły zniszczenia. Rząd powinien zawczasu minaryum naucz, męskiem w Krakowie. Abaok 
pomyśleć o szybkiej pomocy dla tamtejszej bie- wenc| kursu z własnej inicyat.ywy i pod batutą 
Hm /  iiirinnir.; * swycn kolegów wykonali szere? utworów wokal-

■' • no-mu7.vcznych prof. Koniora, Moniuszki i Nowo-
SPOLSZCZENIE TORUNIA postępuje szyb- wiejskiego.

Tto naprzód, jak donoszą „Damiziger Neuste Prelegentami kursu byli: inieyator i kierownik 
Nachrichten“ . Jeszcze w marcu b. r. 49 procent kursu T>rof Konior,  ̂profesorowie: Ameisen Â ,
przedsiębiorstw kupieckich w środku miacta g » “
należało do Niemców, teraz tylko S5 procent, sił nauczycielskich, obeznanych * najnowszymi 
Przed odebraniem prz.ez Polskę Torunia było programami i metodami śpiewu i muzyki tak w 
tam tylko 5 banków, a w tem 1 polski — obe- ^kołach powszechnych, jak i sem. nao ẑ. 
cnie istnieje w Toruniu 18 banków polskich
i 1 memieckL i sem. naucz., wybierając w tym ceelu komitet,

OLBRZYMIA KRADZIE2 W P02JNANSKIEM w skład którego weezli pp.: Konior. Ameisenówna, 
MUZEUM WOJSK. Z Poznania donoszą, że nie- Bu^a Garbusińslci. Głowacka i Stjnm —  wszyscy  

wykryci dotąd sprawcy włamali się do Muzoum \ Bochni^ amUt * Q 7, 1 Kuszlik
Wojskowego przy Alejach Marcinkowskiego POSADY W POLICYI. Główna komenda nolievj 
i skradli całą masę różnych pamiątek history- państwowej, na zasadzie postanowienia Rady mi- 
cznych, maiacvch nieocenioną wprost- wartość, 7 dma 21 linca r. b., organizuje oddziały  .  ̂ ’ y C ST DOMPTri ir/\nn/n -»in L-haima aL T>  ____   J .

ski zakupiło w powiecie rybnickim znaczne te
reny węgłowe i temu przypisać należy stanowi
sko Anglii

W łssi prspestulą sdsikadswasie dla 
Niifaiis.

Paryż. (E. E.) Rzeczoznawcy włoscy podali 
projekt, by Niemcom wynagrodzić 9tratę, jaką 
poniosą przez stratę części okręgu przemysło
wego, przyznanego Polsce, przez przyznanie 

ustępstw w zakresie saiikcyi wojskowych 
gospodarczy cli.

Różne wiadomości.
Rzym. (E. E. Radio). Z Durazzo donoszą o 

potyczce na granicy serbsko-ałbańskiej. W po
tyczce wzięły udział regularne wojska serbskie. 
Wisie pograniczne spalono, mieszkańców wymor 
dowano.

Rzym. P. A. T. Radio. Trzeci Zeppelin, przy
znany Włochom, odbył wczoraj pierwszy -wzlot 
w Rzymie z załogą włoską. Wzlgi udał się zna
komicie.

Rzym. (E. E. Radio). Pierwszy kongres fede
racyjny republiki Ameryki środkowej, obradu
jący w GuatemrJa, uchwalił opracować projekt 
konstytucyi związkowej.

20 HALERZÓWKI CZESKIE. Rząd czesfe
zaprowadza monetę metalową, mianowicie 20t. 
halerz ówki.

WYSOKOŚĆ WSZYSTKICH PAŃSTWO
WYCH DŁUGÓW FRANCYI wynosi 2Ó43 mi
liardów franków. W sumie pentyższej zawarte 
są i długi zagraniczne, obliczone we frankach 
złotvch.

ZNISZCZENIE KOPALNI NAFTY W BAKO.
T)o Sztokholmu doszły z Moskwy przez Rewal 
telegramy, donoszące o caTkowitem zniszczeniu 
przez oTbrzj,Tni pożar koło Balai wszystkicii ...qh 
kolie prodirkującytch rope.

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM. Sy- 
tuacya ogólna na czwartkowym zebraniu gieł- 
dewem niewiele odmieniła się pod względem 
; oży\yienia ruchu. Z akcji przemysłowych i ban- 
cłl owych nabywano: Polską Naftę. Zieleniew
ski, P. T. H., Trzebinia tłuszcze, Siersza góra, 
W papierach lokacyjnych i akcyach banko
wych nader nieznaczne obroty. Dewizy i wa
luty lekko zwyżkowe w szacowaniu, przy obro
tach minimalnych. —  Na porannej „czarnej 
giełdzie44 kurs a wynosiły: dolary amen 2030—* 
2045 M., kanad. dolary 1700 M., marki niemu 
25 M. 75 f. cło 26 M., czeskie kor. 26 M. 75 Ł 
do 27, niern. austr. kor. 2 M. 10 f. do 2 M. 15 Ł, 
franki franc.-160— 162 Mk.

Berlin. (E. E.) „I^okalanze^er44 dono«ć, że 
pogłoski o bezpośrednich kompromisowych nv 
kowaniach polsko-niemiecldch potwierdzają się. 
Na Polskę ma wywierać nacisk w tym kierunku 
Francy a, na Niemcy —  Anglia,

P m t i i t o w m z e  B s o a k a M i uwTsłów.
Paryż (E. E.) Prasa framcuska. donosi, że 

Rada Najwyższa niema zamiaru ogłaszania do- 
cyzyi natychmiast. Istnieje zamiar wysłania ko
misarzy koalicyl na G. Śląsk, by na mfejsęo 
wezwali ludność do zachowania spokoju, do
piero potem zostanie ogłoszorae rozstrzygnięcie 
Rady Najwyższej.

Kraków. (E. Expr. godz. 1 w nocy). Do lej 
ehwóili niema wiadomoś''i o posiedzeniu Rady 
Najw. Połączenie rad’otel. z Prrfźem wskutek

Energiczne śledztwo w toku.
BESTYALSTWA NIEMIECKIE. Zbiegły z nie

mieckiej niewoli powstaniec gómośląsld opo-

ci moo-ą sie zsrłasznł do 15 września r. b. w ko 
mendach okręgowych.

no na dziś, t. j. na czwartek. Prasa włoska 
zwiastuje kompromis francusko-anTielski. „Cot 
riere dela sera44 uważa, że Lloyd George usta 
pi! na koszt Niemiec. Prasa paryska omawia 
z zadowoleniem te ustępstwa z pierwotnego

unie wolno również pisać o niemieckim terrorze ^yrô f°ra wspomnianej instjducyi, Dra
i prowokacyaeh, podczas gdy niemiecka rozpi- au 
suje się szeroko o rzekomjnn terrorze, polskim.
Dziennikom polskim nie wolno nawet prosto
wać tych fałszerstw niemieckich. Zażalenia, wy
słane w tych sprawach przez prasę polską do 
Komis jd międzysojuszniczej, pozostały bez 
skutku.

ZAMIAST NABOŻEŃSTWA ŻĄł onNEro 7A jnogła we środę ukończwć omawiania za'radnie- 
wiada, że 8 czerwca Niemcy po bitwie zakopali pusZĘ ś. P. TADEUSZA TALAPKL jako w szó- 'wobec czego sura we tę odrocz-o-
żywcem 9 ciężko rannych powstańców i dwóch stą rocznicę śmierci bohaterskiej, składa stroskana 
zdrowych, pozostałych zaś rozstrzelali. Czte- rodzina na inwalidów-lcgionistów 300 TrOcp. 
rech jeńców zadeptano na śmierć w wagonie. ---------------
w  Kluczborku tłum ,niemiecki poba wszystkich otwarcia Banku Małopolskiego S. A.
j€mców. Peniec, tbiegły z niewoli, podaj© nazwi- as*& j » *» a.
ska naocznych świadków okrucieństw. j —_  t f  T BS!*!'. stanowiska Au^lH Natomiast nrasa n i^ocka

NADUŻYCIA ANGIFI SKIFdD PFN711RA tych dmach jedna z najpoważniejszych insty- 3
nr D v ™  ANGIELSKIEGO CENZORA tucyi finansowych polskich. Bank Małopolski, S. A. I ubolewa nad zwrot.om w poglądach Lloyda
W BYTOMIU. Angielski cenzor dziemmków w Krakowie, otworzył dalszy swój oddział, a to ! Georgo4a. „Vess. Ztg44 zwraca się z oburzeniem
w Bytom iii zakazał prasie polskiej umieszczę- w Zakopanem. Po nabożeństwa, które odprawił ku. przeciwko kreśl enhi wesołych n?s+rojów z po-
uia w dxieiwikach przemówienia Brianda, wy- P^[- Wątorek ^  tlto/h^  Ra<iy. WesmM«  odpewiadałaby

tragedyf, iaka się rozgrywa na Radzie w sto- 
suniku do Niemiec.

BERI TN CZEKA NA WYNIK.
Bytom. (E. E.) Z Berlina donoszą, że rząd 

niemiecki urzęduje bez przerwy. Wszyscy przy
wódcy partyi politycznych, oraz znaczna licz- 

*ba członków obu Tzb przyby.a do Berlina. Ko- 
misya spraw zasTanicznyoh znajduj© się w 
komplecie. Koła miarodajne sa przekonane, że 
rozstrzygnięci© sprawy górnośląskiej nastąpi 
w piątek.

Przyęetgwsaie de m k ia e y i .
Bytom. (E. E.) Donoszą z Opola, ż© nadpre- 

zydemit Regecicyi opolskiej wezwał landratdw 
w Pszczynie i Rybmku, by przygotowali się do 
oddania tych okręgów Polsce. Podobny rozkaz 
otrzymali równocześnie tamtejsi urzędnicy pocz 
towi.

Wladesaośd gospodarcze.
Z życia g&spodarezep Pelski.

„Kuryor Warszawski44 inieyując dyskusyę w 
sprawi© „ratowania Skarbu polskiego44, zajął 
się w dwóch ostatnich numerach specyalme na
szą walutą. Jeden z artykułów wyszedł z pod 
pióra znanego francuskiego ekonomisty Des 
G u y o t4 a, drugi zaś Stanisława Jam M a- 
j e w s k i e g .0  ̂ posła na Sejm warszawski.

Myśleliśmy, że w tych artykułach znajdzie
my coś nowego, jednak poza pięknymi i do
brze znanemi uwagami nie można się tam nie 
pozytywnego doszukać.

Rady, jakie udziela Polsce uczony francuski 
są następujące:

„Polska ma otrzjnnać kilka milionów złota, 
pochodzącego z byłego banku austryacko-wę
gierskiego. R.ząd polski winien miliony te zużyć 
na wycofanie z obiega odpowiedniej części 
swych papierów: po kursie obecnym operacya 
ta dałaby cenne rezultaty. Będzie ona zwła
szcza miała skutek moralny, dowiedz© bowiem, 
że rząd polski zdecydowany jest powstrzymać 
dalszy postęip influacyi papierowej.

Napływającej z Ameryki waluty dolarowej 
należy także użyć na redukcyę będących w 
obiegu biletów, gdyż redukeya ta będzie mia
ła za rezultat spadek cen wewnątrz kraju i po
lepszenie waluty na zewnątrz.

Jest nieskończenie godnem pożałowania, że 
■ traktat wersalski nie załatwił sprawy górno- 
j śląskiej w sposób, jaki był najwięcej wskaza- 

Nauem. (E. E. Rad’o\ Rada Najwyższa nie ny. Mam jednak nadz?eię. że sprawa ta bę
dzie szczęśliwie dla Polski załatwiona. Takie

WYKAZ GIEŁ0Y W  KUSKOWIE
z dnia 11 sierpnia 1921 r. L  1 7 9

Ifcńirr?.! żtfc*3 Ifaajskcl

rozwiązanie kwesty! górnośląskiej będzie sil
nym czynnikiem rozkwitu Polsld. Należy sobie 
bowiem piyypomnmć y/ielka prawdę, ustaloną 
przez ekoyomistów francuskich XVTTI wieku. 
Nie środki płatnicze stanowią bogactwo kra
ju, lecz jego produkeya rolna i przemy.slowa.

Produkty wymieniane sa na inne produkty 
Pieniądze zaś są tylko wehikułem, który ma 
o tył wartość, o de zariewma normalny obieg. 
Go się zaś tyczy papierów pieniężnych, te mo
gą one w pewnym momencie sprawiać iluzyę 
dobrobytu, loez niedługo czekać trzeba, aby 
się sprawdziło prawo Greshama: zły pieniądz 
wynmra zdroww zaś zdrowy pieniądz jest wa
runkiem podstawowym wszelkimi żjw/otności 
ekonomicznej narodu.

Z teatrów krakowskich.
BRONOWSKI. w teatrze „Nowości44: „Dama

w czarnem‘1 
Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Wczo

rajsza premiera w „Bagateli44 była prawdziwą aen-
OLBRZYMI POŻAR strawił wielkie składy * * £ »  « »  Krakewian. Narf wakemM ar^e i * nie- 

j  t a 0 1  n 3 zrówną śpiewaczką A. Kitschmaim, tmnełł podbić
drzewa w fetiatford obok Londynu. Szkoda do- sobie całkowicie naszą publiczność. Dziś, t. j. w 
chodzi do miliona funtów szterlingów. piątek 12 b. m., powtórzenie świetnej wczorajszej

W kolejowych składach w Weronie wybuchł premiery.
olbrzymi pożar z powodu zajęcia się magazy
nu z naftą. Szkody bardzo wielkie.

NĘDZA EMIGRANTÓW W AMERYCE.
Dzienniki czeskie ostrzegają przed emigraeyą 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie jest obecnie 
wielki brak pracy. Skutkim tego wśród świeżo 
przybyłych tam emigrantów panuje straszna
nędza, Wielu z nich pragnęłoby powrócić do „Cz.wórki44 lwowskiej. 
..starego kraiu44. lecz nie nosiada potrzebnych Niedziela 14 b. in.:

Reperfenr „Newe!*!” .
Piątek 12 sierpnia: „Gejsza44.
Sobota 18 sierpnia.: „Dziewczę z Holandyi44.

Cepsrtttar „Bagateli".
Piątek 12 b. m.: Występ A  Kitschmann, oraz ' 

Czwórki44 lwowskiej. 1
Sobota 18 b. m,: Występ A  Krtechmann, orar

„starego kraju44, lecz nie posiada potrzebnych  ------  —
środków, przez co wystawieni są popro&tu na ^Gzwórki" lwowskiej, 
śmierć głodową.

LIST MIŁOSNY Z PRZED 2000 LAT. Pod
czas Gstatrieh poszukiwań, dokom wanyeh w 
Pompei, odkryto pewną ilość listów miłosnych, 
pisanych przez młode damy pompcjańskie na

Występ A  Kitechmann, waz

Manka, Hteratara, sztuka.
KS. ARCYB. JÓZEF TEODOROWTCZ. Dri-

NAPAD ORGESCHOWCÓW W BYTOMIU, 
j Bytom. (E. E.) Członkowi© Oi-gescbu are
sztowali samochód, którym jechał pełnomoc 

(nik rządu polskiego. Pełnomocnik ocalał dzię 
i ki interwencyi Komisyi międzysojuszniczej.

Ushwiły raa re łiis t& w  bawsrskiel).
Berliński „Yorwarts44 podaje następując#'

tabliczkach z kości słoriowej do... gladyatorów Sle3azy stosunek Episkopatu polskiego do Chry-. powzięte rzekomo na zjezdzie mo-
Jeden z tych listów, adresowany do niejakiego 8tU8a 1 (Mowa wygłoszona w katedrze (a a ^ ^ tó w  bawarskich, jaki odbył się na po
Astraxa, pochodzącego prawdopodobnie z Bry- ^  ^  0ZAf ,'G Zjazdu Biskupów w  ' ©zątku b. m. w Monachium:
tanh, zawiera taki ustęp: „Ty  jesteś chyba, .  ̂ ja 1921 r.). | Dobro Bawaryi wymaga odłączenia się jej
Apollinem w ciele Herkulesa. Twoja piękność? -i?3 , Ttry? awn- »»Łod katolic- ^  prltó. JeieR gię nam uda zadać cios śmier-
i twoja siła każą mi zapominać o wszystkich, ̂  ». ~ w T ' Zama’wiać moŻTia: Krf)ków' teiny polityce pruskiej prze* stworzenie nowe- 
innych mężczywiach. Jestem młoda, a moi wiel- ^  św* iMjipa ^  17' go królestwa bawarskiego, możemy liczyć na
bicielA. k*Arvek nienawidzę, mówią, że jestem   —  jpomoc Francyi. Nasze przyszłe mocarstwo z ks.

DRÓB NA TARGACH WSCHODNICH WE 
LWOWIE. Podczas Targów Wscl odirkh, któ
re trwać będą od 25-go września do 5-go paź
dziernika b. r. odbędzie się szóściołniowy po
kaz drobiu, którego urządzeniem zajęło się To
warzystwo Gospodarski© we Lwowie. Obok 
tego pokazu odbędzie się w tym samym cża- 
sre i miejscu wystawa gołębi, na której będą 
udzielane premie i odznaczenia. — Informacyi 
udziela i draki na zgłoszenia udziału, oraz pro
gramy wysyła Komitet Towarzystwa Gospo
darskiego we Lwowie ul. Kopernika 1. 20.

KŁOPOTY FINANSOWE CZECHOSŁOWA- 
CYI. Wedle doniesienia z Pragi parlament ose
ski zaakceptował nową pożyczkę w kwocie 
2200 milionów koron. W dotyczącej ustawie 350- 
stał rząd upełnomocniony do zaciągnięcia po
życzki w urzędzie bank owym 500 milionów 
korom, 00 oznacza wydrukowanie nowych 500 
milionów banknotów, które po upływie półtora 
roku mają być znowu ściągnięte. Poseł Stivin 
oświadcza dzisiaj w „Pravie Lidu44, że Dr Hoto- 
vee nie sprzedał zawczasu swoich zapaBÓw cu
kru, przez co państwo poniosło setki milionów 
szkód. Dalsze straty powstały z tego powodu, 
że chłopi dostarczyli o 18 tysięcy wagonów 
zboża mniej, niż mieli dostarczyć w myśl kon
tyngentu. przea nich samych ustalanego. Wkoń- 
cu. skutkiem spóźnionego przedłożenia finanso
wego Dra Engliećha, poniosło państwo naj
mniej 1 miliard straty.

W a l u t y  {  6 c w l a y t  
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 

Zjodn. gotówka: tranz. 2015—2027.50—2022.50, 
sprzedaż 2020.50. kupno 1962. franki frarcu- 
slde: tranz. 159.50— 156— 162, sprzedaż 159.50, 
kupno 154, funty czeki: tranz. 7550— 7575, No
wy Jork 2020. marki niemieckie gotówka: 
tranz. 25.75—25.60, czeki: tram. 25.60—25.50, 
25.60, korony cze6kie 26 35—26.50—26.30, au- 

istryackie 208. lei gotówka: tranz. 25.75, Kry 
czeki: tranz. 67.

Praga. P. A. T. Giełda z dnia 11 b. m.: W  aa* 
szawa 3.60, Berlin 99, marka niemiecka 99.25, 
marka polska 3.20.
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Od Wydawnictwa.
Z powodu nowej znacznej podwyżki rett 

papieru, podwyżki płac persona hi drukar* 
ski ego i nadzwyczajnego wzrostu wszelkich 
wydatków, połączony^ * wydawnietwem 
dzienników, jesteśmy zniewoleni, podobnie, 
jak uczyniły to już wydawnictwa pism war
szawskich i lwowskich, podnieść z dniem 
1 sierpnia b. r. cenę pojedynczego egzempł, 
na 10 Marek i odpowiednio uregulować pre
numeratę.

Wydawnictwa: „Czasu44, „Głosu Narodu4*, 
„Gońca Krakowskiego44, „Naprzodu44, „No
wej Reformy44, „Nowego Dziennika44, „Rze
czypospolitej44, „Ilustrowanego Kury era Co
dziennego44.

Prenumerata „Głosu Narodu" od dnia 
1 sierpnia wynosić będzie mi e s i ę e z n i e c  
W  Krakowie bez odnoszenia . . . JL 220.—* 

s odnoszeniem lub przesyłką 
pocztową.................................M. 250.—«

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc sieroieńj

1
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Cudowny gosc
^pekład tf. Bogdan!

Anioł spacerował niedbale. Listonosz mi
jając go, podniósł rękę do kapelusza, nieco 
dalej spał pies, w ygrzew a ją  się w słońcu. 
Spotkał następnie Mendharna, który skinął 
mu głową i spiesznie poszedł dalej. (Pro
boszcz nie życzył sobie wcale, by go wieś 
widziała^ rozmawiającego z Aniołem, póki 
nie pozna go lepiej). Mijając jeden z licznych 
domów, posłyszał przeraźliwe krzyki rozzło
szczonego dziecka i  zaraz zamroczyła się 
jogo twarz anielska. Wszedł potem na most 
na rzeczce poniżej. ostatniego domu i prze
chylony przez poręcz, podziwiał lśniącą, ma
łą kaskadę wody, utworzoną przez szluzy 
młyna. —  „Płodzą się, żyją jakiś czas, a po
tem kończy się ich życie*s —  zdawały się 
szeptać szluzy. Woda przepływała pod mo
stem zielona, ciemna, spieniona.

Niedaleko stamtąd wznosiła się kwadra
towa wieża kościoła, a za nią cmentarz, 
położony na stoku wzgórza, i pokryty na
grobkami z kamienia i krzyżami z drzewa. 
Obrazek ten ujęty był w zieloną ramo kilku 
fouków.

Wkrótce posłyszał za sobą odgłos cię- 
fck&eh kroków i skrzyp kół. Obrócił głowę 
I zobaczył człowieka w ciemnych łachma
na oh. (zabłoconygo. w pilśniowym kapeluszu.

zupełnie pokrytym kurzem. Człowiek chwiał 
się na nogach i uparcie wpatrywał się w 
plecy Anioła. Kilka kroków/- dalej towarzysz 
jego, niemal tak samo zabłocony, popychał 

la czk i z przyrządami szlificTskiemi.
...dobry, rzekł pierwszy, usiłując się 

uśaifeeiinąć, dzień dobry. Tłumił straszną 
czkawkę.

Anioł przyjrzał mu się uważnie. N igdy nie 
'widział jeszcze tak bezgranicznie głupiego 
uśmiechu.

—  Kto pan jesteś? zapytał Anioł.
Idyotycffiny uśmiech zniknął.
—  Nie twoja rzfcz, kco jestem, powiedz 

dzień d-o-o-br-y-y!
—  Chodź, chodź, zawołał drugi człowiek, 

pchając dalej swó>i kamień szlifierski.
—  Powiedz dzień do-obiy powtóiwył czło- 

w$ok zabłocony, z coraz wzrastającym gnie
wem. Nie umiesz odpowiedzieć?

Ohodźże, idyoto, wołał drugi, wracając 
ku towai^zysnowd.

—  Ja nic nio rozumiem, rzekł Anioł.
—  Nie rozumiesz? czego nio rozumiesz? 

Powiedz dzień co-obry! Odpowiesz, «cizy nie? 
Jeżeli ci jakiś przechodzień mówi dzioń do
bry, —  przechodzień, powiadom, —  zwwczaj 
każe odpowiodzieć: dzieńdo-obry. Niema tu 
innego przechodnia, prócz mnie. Ozy trzeba, 
cię uczyć grzeczności?

Anioł zmieszał się strasznie. Pijak' utrzy
mał przez chwilo chwielną równowagę, a 
potem pochwycił kerelusz nie-pewcyin ru
chem i -cisnął go pod nogi Anioła.

—  Bardfio dobrze, rzekł tonem człowieka, 
przystępującego do groźnej sprawy.

—  Chodźże, zawołał znów o/hnerz, za
trzymując się w odległości 20 krokówr.

—  Rózeg na ciebie, rózeg! ty...
Anioł nie ziwumiał słowa, któro potom 

nastąpiło.
—  Ja ci pokażę, co to znaczy nie odpo

wiadać na (teień-do-obry gei telmana.
Zaczął ściągać marynarkę.
—  Myślisz meże, że jestem pijany? pocze

kaj! zaraz zoba-czysz.
Szlifierz przysiadł na poręczy i przyglą

dał się zajściu.
—  Daj spokój cliodź, poradził raz jeszcze.
Marynarka była przyczepiona w  szczegól

ny sposób, a pijak mocując się z nią, ta
czał się od kraju drogi do kraju, zionąc 
przekleństwami i pogróżkami.

Anioł doszedł powoli do przekonania, że 
są to wrogie demonstracye.

—  Ja ci zapłacę... rodzona matka cię nie 
pozna, obiecywał pijak, ściągając ubranie 
przez głowę.

W  końcu marynarka. znalazła się na zie
mi, a przez liczne dziury, tego, co stanowić 
miało kamizelkę, ukazało się oczom Anioła 
włochate i muskularne ciało blacharza-

—  Już ty stracisz te kolory, mówił pod
chodząc i oofajac się, z rozstawionemi ło
kciami i wEniesionemi pięściami.

—  Oodź, chodź, powtarzał śKfiorz, niby 
przerywu.no echo, dochodzące z szosy. ‘

Uwaga Anioła skupiła się na dwóch, czar
nych, włochatych pięściach, którcmi bla

charz wciąż wymachiwał, to cofając je, to
złów  wysuwając naprzód.

—  No! idziesz, czy nie, krzyczał gentel- 
man. w ł&ęlnniuia-ek. Pokraka! wrzasnął z 
ciała ą wściekłością — .ja oię nauczę!

Nagle zbliżył sio chwiejnie do Anioła, k tó
ry ostizożouiy niespodzianie obudzonym in
stynktom, zasłonił sio ręką i skoczył w bok, 
unikając w ton sposób ciosu. Pięść znalezla 
się o -włos od jego ramienia, a blacliarz za
chwiał się i runął na ziemię, udarzahe głową
0 pceooz mostu. Po chwili wahania Anioł 
oddalił sio <xl tumanu kurzu, który kłębił się 
u jego nóg i z którego padały przekleństwa. 
Potem spojrzał na towarzysza blacharza, —  
stojącego- na drodze.

—  Poczekaj, ni odm o podniosę się —  
'wrzeszczał pijak, leżący na moście —  po- 
czekj ino. już ja ci pokażę.

Anioł doznał tak silnego uczucia wstrętu
1 niesmaku, że zaczął drżeć, oddalił się zwol
na od pijaka i podszedł do szlifierza.

—  Co to wszystko znaczy? zapytał —  
Ja nio mogę zrozumieć.

—  Do djahła! rzekł znudzony szlifierz, to 
z powodu srebrnego wesela!

A  potem ze wzrastającą, riecieipliwością 
wrzasnął w kierunku drogi.

Chodźże już raz!
—  Srebrne wesele! powtórzył Anftł —  co 

to jest srebrne wesele?
— Stary kawał, odparł człowiek, siadając 

na skraju taczek. Ale on musi mieć zawsze 
jakąś wymówkę. To prawdziwa choroba! 

Yvr zeszłym tygodniu były urodziny. Do

djabła! a niedawno oblewanie moich nowych 
taczek... Chodźże, stare bydle!

—  Ale nie rozumiem, ciągnął Anioł, cze
mu sie tak chwieje na nogach, czemu usa-_ 
łujo złapać kapelusz, a nie może?...

—  Dlaczego, wykrzyknął kotlarz —  sdW 
fierz, z jak i egoż zaścianku pan przebywa?;

Dlaczego? bo nic nie widzi. Cóż na to' 
poradzić? Chodźże, albo niech cię djabli w e-, 
zmą... bo napełnił sobie żołądek, ile tylko; 
mógł zmieścić. Oto dlaczego!

Anioł zauważywszy zniecierpliwienie w- 
głosie szlifierza, uznał za stosowne nie py-. 
tać go o nic więcej. Stał jednak obok to j 
czy dla i przyglądał się tajemniczym żabie* i 
gem pijaka. «

—  Wsta-wajże! zobaczy pan, że będc nm-l 
ciał podnieść mu kapelusz. On zawsze taki 
sam! nigdy w żytiu nic -widziałem nic podo
bnego.,. Zawsze taki sam! taki już ma cha*’; 
rakter!

Właściciel taczek zamyślił się.
—  Zupełnie jakby żył z renty, a musi 

przecie pracowć... O nic nie dba, jak ma- 
szklankę przed nosem. Niczego się nie bob! 
Hej! ty tam. idziesz? —  Niech mnie djabli 
wezmą —  on nic- zląkłby się całej Armii 
Zbawienia... Zupołnic... obrany z rozumu...—  
No-! chodź ino. chodź!.. Muszę iść chyba i  
podnieść kapelusz. I gwiżdże sobie na kłopot 
który sprawia.*.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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■i Znane ze skuteczności wody mineralne sztuczne:
[ „ K A R L S B A D  -R !iO H L B R U N M “  

„ K ! S S I R G E N - R A K Q G Z Y “
polecone przez krako.«skie 1 lwowskie T o w o ra y s tw a  

! le k a r s k ie  wyrabia: fabryka

K .R Ż Ą C A  i C K M U R S K I w M i e
«L ów. S«rtrudy L. 4. -------------------- Tslof. 227.

Do nabycia w  aptekach 1 drogaeryach. 903 |

>  Z E L A Z ©  <
Ska s ogr. odp.

Sklep-Kraków, Floryańska 3 4 .-Sklep
Zawiadamia P. T . Publiczność 
o nadejściu świeżego transportu 
Narzędzi rzemieślniczych -  Naczyń 
kuchennych: mosiężnych, alumi
niowych i emaliowanych, oraz

wyrobów z białej blachy. 874

n r
D l a  P .  T .  K ó t e k  r o l n i c z y c h  

i  K o n s u m ó w  o d p o w .  r a b a t .

W IE L K O P O L S K A

M U  T A  M I E D Z I
w  P o z n a m m

Biuro Centralne ul. Grottgera 1. 5. 
przez swe Zastępstwo na Małopolskę

Tawarzyslwo T itlste  181
we Lwowie, ul. Sykstuska L. 44.

——    poleca  —■

każdą ileśś blachy mosiężnej
i miedzianej W różnych  g r iilio śc la c li,

przyjmuje również
lemy mosiężne i miedziane do prze- 
rafinowania -  kupuje łom miedziany 

! mosiężny. Ki
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(WAPNO budowlaheO
Pi
|  Portiand Cement, miał wapienny, blachę, | |  
— dachówki, papędachowę, wszystko zrako- psb 

mitej jakości l Dalycinniasiiiwii destawe —  P t a
BOM KOMISOWO ROLNICZY„PŁUG ST.STEF. K © N © P k I =  
w Krakowie, Studencka L  6.

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
t t

Kraków, ul. Karmelicka 1. 16
Celcfcu zo86.

Upiększy łfist̂ ict dla rclihiny prasewej w łSalspalice!
Przyjmuje zlecenia Inseracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zugraiiicznych. Udziela 
fachowych wskazówek l projektują skombi- 
nswaac artystyczne układy łnscratowc, Pro
jekt? StUs ■ artystycznych przez własnego ry
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago
wania fachowych sprawozdać, notp.tck drlcn- 
nikar&kich etc. HeU ma artystyczna i świe
tlna (kinowa i nliczna). Nfljtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamó
wień. Blttro pozostaje podfackowent klerow'- 
nictwcm grona wspótorncowników (redakc. 
i admU nojvi'lpk«zvrti dzienników krakowrskIch.

„ M U Z Y K A  i Ś P I E W "
psmieszcza Jako bezpłatny dodatek de Nr. 22

Matki Boskiej"
kompozycji Prof. M ieczysława Horbowskiego.

Przedpłata roczna Mp. 120*—.

Admin. i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 85.

M I E J S K I

ZAKŁAD KREDYTOWY
K r a w ó w , R y n e k  31 .

Przyjm ujs
wkładki oszczędnościowe na 4—5% wkłady na ra
chunki bieżące procentowane od 3% według umowy.

Udziela na dogodnych warunkach kredytu wekslowego, 
towarowogo, oraz w rachunkach bieżących, uskutecznia 

wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa i akredytywy.
Jako BAPSK D E W IZO W Y zakupuje waluly w szczególności dla 

gmin, Kooperatyw i Stowarzyszeń spożywczych.
Dla wszelkich instytucyj społecznych warunki ulgowe.

Godziny kasowe od 9 do pól do 1. ■ 1081

Leśnik
s wyiszem  wykształceniem, 
ts dłuższą praktyką w większych 
m ajtkach, z  dobremu polece
niami, poszukuje odpowiednie
go ssiaodziehicgo stanowisk*. 
Zgłoszenia pod „F. T . ‘  do ad
ministracji pisma. 1172

j€ z a ? « j ,  c ien iu tk i y

k a ^ o a b n !
j p ie rw sze j jakośc i 
jssa le k k ie , le tn ie

S u t a n n y
p o trzym a ł św ieco

| Z W B ą Z E K
(atol. Krawców

tv 5̂ Ł*3EŁOt.v£c,
i F LO R Y A K S IU l 7.

.. Ttakżci c jiira y ,
Ul slsny EiĆKHigzii*!!

n a  s p o d n ia . !
i Sprzedaje towar na me-1 
try a przyjmuje zamó- 

i wienla na zgotowieniej 
| sutann, zarzut k, pele- [ 

rynek etc. 7911

pszenicą
po cenach ryukownych

k u p u j e

Boi Rslsitzo - liailewy
St. Burian i Ska
Kraków Basztowa 17

Tel. 12 — 40. 1128

m

m POLSKI GLOT 6iT O W A R Z Y S T W O

n .     trausji.-liacdfcws--  Sp.Akc.
Krtków: Zarząd główny pl?c Marjackf 9; Biuro spedycyjna ul. Potoskiego 3; 
Zarząd składów towarowych u!. Wciska 2 0 .  posiada w Krakowie

n u z E  %
(B$^lSiB5B£3EJ5HieS3«3BB I ̂ iMmaeizwłKBSUissr-i.iw ffSłM
w blśskcSci tóweccta k^Eajcwe^o, s boezrać^zsni BcoEAjeisremS jsk fisi a s&Ssdy i»Ia» 
sS e w e  s  EiP2j7vzoz©!n 5 ocSiyezem  łs ft iis ik ó w  v?Sa5K©i3ia scmocStodaEsiB

PRZYJMUJE
H  P r & y lH s m f©  n a  s k f a d  w s s e l k l e  t o w a r y .  —  S t a ł a  t a r y f a .
H  Łs_. .— ■-==  Bfow ® p r z y lą t la z  u !. WoSsSca 2 0 , T c ? s fC R 5s*- 8 T .

m m

DOBOROWE

m i m 3 & h

i C i t
PIERWSZORZĘDNEJ JAK0S01

A  C H  O Ui  &  I M  W u

s  w ł a s E s y c f e  c t e s t a r e s a

P O W S Z E C H N E  Z A K Ł A D Y  
B U D O W L A N E  Spółka akcyjna

Lwów, ul. Akademicka 
E K S P O Z Y T U R Y :

Kraków: Gołębia 1. Stanisławów:

2°O '

e s  e n  B a s i

m m  FAKTUROWA w KRAKOWIE
Stow. rarejestp. * ogran. por.

n l .  S * ® d w a l e  7.
ni pilawie Kiwały Wataiga Zsraraadzenia aMó? z en:a 1. sierpnia 1321 r.

w y p ł a c a
2 © ° / o  d y w id e n d ę

o  dl n d s f a ł ó w  s a  p .  1920
poczęwszy od 15 sierpnia 1921 csdziunnio w godzinach kasowych.

U W AG A : §. 10 statutu.. Dywidendy, których w  ciągu S lat po 
ich płatności nie podniesiono, przepadają na rzecz 

U-lO funduszu rezerwowego...

,PHARMA“ w Krakowie
Pol?ka Spotka 

Akcyjna

zawiadamia swoich Akcjonarjuszdw, źe

; ŚWIADECTWA TYMCZASOWE
na akje II. emisji są natychmiast do odebrania 
w Banka Zwręzku Spółek Zarobkowych w Krakowie 

(Rynek główny L. 19).
Świadectwa nie odebrane będą w  późniejszym 

terminie wysłane pocztą. 1071 *
'O%

powozy myśliwskie, wozy pciowc, 
^  ^  » u w  w  ^  w  samojazdy z siedź, dla siei., wozy tabor.,

brek?ł wozy roboczQ m u l k  f0dz

Sp. z OSP. 
por.I W S  S t®  S e f a i f f l l d t k ©  

F a b r y k a  p o j a z d ó w  Bydgoszoz-Szratery
@  W i e l k i  w y b ó r  @ )

d a lą f  p o l e c a :  m

koła, sjsryciiy, dzwona, dysrie, 
skrzynia wszows, skrzydła ochron.

iWydawca: w zastępatwio Polskiei Spółki prasowej K- ' { i l t i i Ł  —  Redaktor wuaelaj i odpow, Jan M a t y a s i k ,  ~  Drokamia „Głosu Narodu" w. Nrakowi* pod zarządem Romana Ferka.


